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Po p rz y s tą p ie n iu  R osji do  L ig i N arodów , 
będącem d u ży m  su k cesem  dy p lo m acji f ra n ­
cuskiej. p rzy ch o d z i te ra z  k o le j n a  rea lizac ję  
projektu p a k tu  w schodn iego . T em u z a g a d ­
nieniu p ośw ięcone  są  obecne n a ra d y  w  G e­
n ew ie , o d b y w ają ce  się z u d z ia łem  m in is tró w  
z a g ran ic zn y c h  za in te re so w an y c h  p a k te m  
państw. J e s t  rzeczą  zro zu m ia łą , że w  nara­
dach n a jc z y n n ie jsz y  u d z ia ł b ie rze  in ic ja to r  

_ p a k tu  fra n c u sk i m in is te r  sp raw  z a g ran ic z ­
nych, p. L. B a rth o u , o raz  sow ieck i kom i­
sa rz  sp ra w  za g ran ic zn y c h , p . M. L itw inow . 
Z in fo rm ac y j, n a d c h o d zą cy c h  z GeneW y, w y­
nika ja sn o , że pom im o odm ow y N iem iec i 
krytycznego s ta n o w isk a  P o lsk i, id e a  p a k tu  
w sch o d n ieg o  n ie  zo s ta ła  za rzucona , lecz b ę ­
d z ie  rea lizo w an a , ty lk o , b y ć  m oże, w  n ieco  
innej form ie.

W  n a jb liż szy c h  d n iach , b a rd z o  m ożliw e, 
ze już  dzisia j, rz ą d  po lsk i u d z ie li o s ta te czn e j 
o d p o w ied z i w  sp raw ie  sw ego s ta n o w isk a  w o 
b e c  p a k tu  w schodn iego . U stn e  za s trze że n ia  
m in is tra  B e c k a  n ie  zad o w o liły  m in is tra  B ar 
th o u . P ro s ił cm o odpow iedź n a  piśm ie i  to  
m ożliw ie ja k n a jp rę d z e j. M iał on p o d k reś lić  
w  sw ej rozm ow ie, że ch o d z i m u o ca łk o w ite  
w y ja śn ie n ie  sy tu a c ji, bo w  za leżnośc i od  n ie j 
n a s tą p i  d a lsz y  rozw ó j w ydarzeń-

J a k a  b ęd z ie  odpow iedź rzą d u  po lsk iego? 
P y ta n ie  to  s ta n o w i dziś p rze d m io t ożyw io­
n e j d y sk u s ji w  p ra s ie  zag ran iczn e j, g łów nie 
f ra n c u sk ie j, k tó ra ,  trz e b a  p rz y z n a ć , dziś już 
sp o k o jn ie j o cen ia  sy tu a c ję , an iże li m ia ło  to  
m ie jsce  p rze d  dw-oma ty g o d n ia m i T a  spo­
k o jn ie jsz a  o ce n a  w y n ik a , ja k  się  zda je  z  te ­
go  fa k tu , że b ez  w zg lędu  n a  to , ja k ą  będzie 
o dpow iedź  rzą d u  po lsk iego , zarów no  F ra n ­
c ja ,  j a k  i  R o s ja  n ie  z re z y g n u ją  z p a k tu ,  a le  
p rze z  u z y sk a n ie  u d z ia łu  w  n im  w szy s tk ich  
p a ń s tw , za in te re so w an y c h  w  u trz y m a n iu  po  
K oju w  E u ro p ie  w sch o d n ie j i ś ro d k o w ej, p o ­
s ta r a ją  s ię  m u  naidać trw a le  i  m ocne p o d s ta ­
w y  o raz  zapew nić  m u sk tttec zn o ść  d z ia łan ia , 
P o w o łu je  się  p rz y te m  p ra s a  f ra n c u sk a  n a  
lic zn e  w y d a rz e n ia  z  o s ta tn ic h  ty g o d n i, sw iad  
c z ą c e , zd an iem  je j, n a  k o rzy ść  p a k tu . W  
p ie rw sz y m  rzęd z ie  w y m ie n ia ją  d z ien n ik i p a ­
ry s k ie  p o ro zu m ien ie  p a ń s tw  b a łty c k ic h , w y: 
m ie rzo n e  rzekom o  p rze c iw k o  P o lsce  i  p rz y ­
s tą p ie n ie  R o s ji d o  l i g i  N arodów . J u ż  te  d w a  
f a k ty ,  a  obok n ich  is tn ie ją  ta k ż e  inne , są 
d o w odem , że id e a  p a k tu  w schodn iego  je s t  
dziś b a rd z ie j re a ln a , an iżeli b y ła  p rze d  pan ) 
ty g o d n ia m i. T a k i je s t  to k  ro zu m o w an ia  p ra ­
s y  f ra n c u sk ie j, k tó rem u  n ie m o ż n a  odm ów ić 
słu sznośc i.

Is to tn ie , g d y  p o ró w n a ć  o b ecn y  s ta n  z tą  
s y tu a c ją , ja k a  is tn ia ła  je szcze  n ie d aw n o  n a  
te re n ie  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j, n ie  t r u d ­
n o  p rz y jść  dlo p rz e k o n a n ia , że zaszłe w  n ie j 
zm ian y  n ie  id ą  p o  lin ji n o w ej p o lsk ie j p o li­
ty k i  z a g ran ic zn e j. R ozw ój sto su n k ó w  idz ie  
w  in n y m  ca łk o w ic ie  k ie ru n k u . P o w s ta ją  n o ­
w e k o m b in a c je  p o lity cz n e , d o ch o d z ą  do  sk u ­
tk u  ta k ie  zb liżen ia , ja k ie  jeszcze k ilk a  m ie ­
s ię cy  te m u  m o g ły  się w y d arzać  n ie p ra w d o ­

p odobnem u
O bok zb liżen ia fra n cu sk o  - ro sy jsk ie g o , 

k tó re  m a p o d o b n o  już w  najb liższym  czasie 
p rz y b ra ć  fo rm y  so ju szu , w y su w a  się obecnie, 
n a  p ie rw szy  p lan  po rozum ien ie  francusko - 
w ło sk ie  i w y n ik a ją c e  z te g o  d ążen ie  F ra n c ji 
d o  w y tw o rzen ia  zn o śn ie jszy ch  s to sunków

'm ię d z y  W ło ch am i i Ju g o s ła w ją . Z ab ieg i w  
• ty m  w zględzie  są już p o d ję te , a  w izy ta  k ró ­
la  A le k sa n d ra  w  P a ry ż u  m a p o su n ąć  tą  spra' 

I w ę znaczn ie  n ap rzó d . S y tu a c ję  ocen ia  się n a  J  ogół o p ty m is ty czn ie  i  w y c ią g a  się już z n ie j 
idalefcoidące w nioski- P ow iedzm y  n aw e t, że 
id ą  one n a p ra w d ę  z b y t d a lek o , a-le z d ru g ie j 
s tro n y  d a  się s tw ie rd z ić  in n y  k o rz y s tn y  
ob jaw : zm ianę s to su n k u  M ałej E n te n ty  do  
p a k tu  rzy m sk ieg o . N ie je s t on dziś ta k  n ie ­
p rze jed n an y , ja k  daw n ie j, i s ły szy  sio coraz

Nie będzie ogólnej amnestji politycznej?
W arszawa, 26 w rz eśn ia  (T elef.j. C zęść p ra sy  sa n a c y jn e j p o d aje : W  zw iązku  z ostat- 

niemi pogłoskam i o m ającej nastąpić am nestji zw łaszcza w ięźniów  p olitycznych , infor­
mują, że m inisterstw o spraw iedl. takich projektów  nie rozw aża. Dem enti to jednak  
nie zaprzecza inform acji podanej o nastąpić m ającem  ułaskaw ieniu  b yłych  w ięźniów  
brzeskich, przebyw ających w  Polsce.
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Polska odpowiedź w sprawie układu wschodniego.
RZUCI NOWE ŚWIATŁO NA STO SUNEK  DO FRANCJI I NIEMIEC.

(T e leg ram  w łasn y  „G łosu  N aro d u ").

r
d o tą d  w iedzią  cełow o zw leka do czasu  zakończe­

nia obecnej sesji L igi Narodów, aby ją 
w  ostatn iej chwili przedłożyć jako do pew ­
nego stopnia notę pożegnalną. Min. Barthou

Paryż, 26 w rześn ia . „P etit Parisien" na­
w iązując do oczekiw anej od rządu polskie­
go odpow iedzi na k w estję projektu Locar

częście j, że  m o g ą się  zna leźć  p u n k ty  s ty c z - jn a  w schodniego pisze, że P olska z odpo-
n e . k tó re  pozwolą, n a  zbliżenie dw óch  
zw alcza jących  się u g ru p o w a ń .

D y p lo m a c ja  f ra n c u sk a  n ie  o g ran ic za  się 
do ty c h  za g ad n ień , a le  zab iega  ta k ż e  usiiu ie  
o m ięd zy n a ro d o w ą g w a ra n c ję  n iep o d leg ło śc i 
A u strji. Is tn ie ją  p o d  ty m  w zg lędem  różne
p ro je k ty  i n iew ą tp liw ie  je d e n  z n ich  będzie
zrea lizow any . J a k  zw y k le , g d y  p rob lem  je st 
sp o rn y , porozum ienie do jdz ie  do  sk u tk u  w  
d rodze  w za jem nych  u s tę p s tw . A le to  w  g n in  
cie rzeczy  n ie będzie  m ia ło  w iększego  zna­
czen ia  w obec fa k tu , że sze reg  p a ń s tw  w  f o r  
m ie d e k la ra c ji  u ro c z y s te j zap ew n i A u s tr ji 
n ieza leżność  i  n ie ty k a ln o ść .

Z w racam y  n a  pow yższe f a k ty  z dziedzi­
n y  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w e j u w ag ę , bo w y 
k a z u ją  one z je d n e j s tro n y  n ie z w y k łą  ak tyw ­
ność d y p lo m ac ji fra n c u sk ie j i je j n ie w ą tp li­
w e su k c esy , z d ru g ie j zaś z d a ją  się św iad ­
czyć; że w szy s tk o  to , co się dzieje  w te j 
chw ili w  p o lity ce  m ięd zy n a ro d o w ej, dzieje  
się bez u d z ia łu  P o lsk i i poza n ią . S y tu ac ja  
P o lsk i zaczy n a  się co raz  b a rd z ie j u podabn iać  
do  p o łożen ia  N iem iec, k tó re  ta k że  zna jdu ją  
się obecn ie  poza  n aw iasem  w ielk ie j g ry  po  
lity cz n e j, to czące j się n ie  ty lk o  w  G enew ie, 
a le  ta k że  w  sto licach  w ielk ich  państw ' eu ro ­

pejsk ich .
N ie n a sz ą  je s t  rzeczą  z a s ta n aw ia ć  się, 

czy  te n  s ta n  rzeczy  je s t  k o rz y s tn y  d la  N ie­
m iec, M oże n a p ra w d ę  te g o  chc ia ł H iile r  i ma. 
dziś to , d o  czego  dążył- A le jest rzeczą b a r­
dzo w ątp liw ą , ż e b y  ow o odosobn ien ie , k tó re  
obse rw ow aliśm y  w  G enew ie i  k tó re  uw idacz­
n ia  się  ta k ż e  n a  in n y c h  odcinkach  p o lityk i 
m ię d zy n a ro d o w e j, leża ło  wr in te resie  Polski,
Co d e  szkod liw ośc i te g o  s ta n u  rzeczy  nie 
m oże by ć  dw óch  zdań. A. D.

jest zdania, że w  tak w ażnej spraw ie, która  
prawdopodobnie postaw i stosun ek  Polsk i 
w obec Francji i N iem iec w  zupełnie nowent 
św ietle , konieczna będzie decyzja  rządów  
francuskiego i sow ieck iego , w obec czego  
m inistrowie spr. zagranicznych nie są upra­
w nieni do podejm ow ania w łasnej inicja­
tyw y .

Polskie balony zdobyły trzy pierwsze miejsca.
„Polońja*4 żeglowała długi czas na wysokości 6.000 mtr.

W arszaw a. 26. 9. (Telef.). Załogi p o ls k ie ] re m  fińsk iem  Sam aina. W  połow ie

Uznanie Ojca św. dla de Vałery.
Dublin 26 września (PAT). Nuncjusz papie­

ski w Dublinie msgr. Robinson, otrzyma! od se­
kretarza stanu kardynała Paccelliego depeszę, 
w której donosi o zadowoleniu Ojca świętego 
z mowy de Valery, w ygłoszonej w Genewie 
w związku z w stąpieniem  ZSRR. do Ligi N a­
rodów. Równocześnie Papież przesyła mu bło­
gosławieństwo apostolskie.

8. tądziswie zakładają biura
pisania próśb.

Warszawa, 26 w rześnia (TelA  Do sądów 
grodzkich wpłynęły ostatnio podania b. sę­
dziów o udzielenie im zezwoleń na prowadzenie 
biur pisania próśb. Są to  byli sędziowie, którzy 
po ich zwolnieniu ze stanow isk w sądownictwie 
spotkali się z odmową rad adwokackich przy­
jęcia ich w poczet adwokatów. Dwaj b. sędzio­
wie otrzym ali już zezwolenie na prowadzenie 
biur pisania podań.

w zaw odach  balo n o w y ch  o p u h a r  Gordon  
B ennetta  odn io sły  w spaniały  sukces, bo 
w iem  trzy p ierw sze m iejsca przypadły na­
szym  balo n o m : „K ościuszko", „W arszawa"
i „Polonia". C zw arte  m iejsce z a ją ł b a lo n  
„B elgica" , w yprodukow any w Jabłonnie
i z a k u p io n y  d la  za łog i b e lg ijsk ie j, p ią te  b a ­
lon „Zurich III", rów nież n abyty  w Jab łon­
nie, a p ilo to w a n y  p rzez za łogę szw a jcarsk ą . 
M iejsce szóste  z a ją ł w łosk i „D ux“ , siódm e 
balon  „USA N a v y “ , ósm e fra n c . „L’A igle", 
d ziew ią te  szw ajc. „Basel" , d z iesią te  franc. 
„Lorraine", je d e n a s te  n iem ieck i „D eutsch- 
Jand", d w u n aste  a m e ry k a ń sk i „Buffalo", 
trz y n a s te  n iem ieck i „W ilhelm  v. Oppel", 
c z te rn a s te  n iem ieck i „Stadt Essen", p ię t­
nas te  b e lg ijsk i „B ruxelle“ , sz esn a s te  czecho­
słow ack i „Bratislava". K pt. H yn ek  n a d a ł 
depesze n a s tę p u ją c ą  z m ie jsca  ląd o w an ia : 
„L ądow ałem  d n ia  25. 9 . o godzin ie  13.40 
w m ie jscow ości Anna w  od leg ło śc i 85 km . 
na, p o łu d n io w y  w schód  od W oroneża. D łu­
gość g eo g ra ficzn a  40  s to p n i 30 m in u t, sze ­
rokość 51 sto p n i, 29 m in u t, 30 sek. P odp . 
H y n ek " . K p t, H y n e k  z to w arzy szem  p rze ­
lecia ł za tem  w  c iąg u  44 godzin  58 m in u t 
1.300 km. . .W a rsza w a "  p ro w a d zo n a  przez 
kp t. B u rzy ń sk ieg o  w y ląd o w a ła  w łesie  pod  
w sią B ikow ą w . re jo n ie  k lep ik o w sk im  w  okr. 
m oskiew skim  dn . 25. 9. o godz. 4.50 rano . 
B alon p rze lec ia ł ł.2 8 0  km . od W a rsza w y  
i u trz y m y w a ł się w  p o w ie trzu  p rzez  35 g o ­
dzin. . .P o lo n ia"  p rze lec ia ła  1.175 km „ ..B el­
g ica"  1.160 km.

S zczeg ó ły  k atastrofy  „Polonii" przed- 
s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :

L o tn ic y  zam ierzali p rze lec ieć  n ad  jezio-

drogi
ku tk iem  uszkodzenia, pow łoki gaz zaczął 

się  u latniać i „P o lo n ia "  pow oli o p a d ła  na  
w odę. B alon  zw oln iony  od b a la s tu  u trzy­
m y w ał się na w odzie. L o tn ic y  p o stan o w ili 
dopłynąć do w ysp y , g d z ie  w id ać  by ło  ja­
kieś zab u d o w an ia . P o r. W aw rzszczak  w y ­
skoczy! z gondoli do w od y  i dotarł w pław  
do brzegu. Z aa la rm o w ał on w łaśc ic ie la  fer­
m y. k tó ry  z łódką  p o d p ły n ą ł do gondo li 
b a lo n u , w  k tó re j  p ły w ał kpt. Janusz. Balon  
przyciągn ięto  do w ysp y . P ism a  helsingfor­
sk ie  tw ie rd zą , że „Polonia" b y ła  ostrzeliw a­
na przez sow iecką straż graniczną przy prze­
loc ie  nad granicą f iń sk o -ro sy jsk ą . O strze li­
w an ie  b a lo n ó w  zd a rzy ło  się, ja k  donoszą , 
rów nież p rz y  prze locie  balonów- n a d  g ra n ic ą  
polsko-sow iecką. N ad  R o s ją  lo tn ic y  ..P o lo ­
n ii" . podo b n ie  z re sz tą  ja k  i inn i, natrafili 
na burzę śn ieżną. L ecieli oni p rzez  d łuższy  
czas na w ysok ośc i 6 .000 m. D o d ać  n ależy, 
żę k p t, H y n ek  od n ió sł su k c es  na. „K ościusz­
ce" po raz w tóry. W obec te g o . że p ierw sze 
m iejsce p rzy p a d ło  n asze j za łodze P o lsce  
i w  roku przyszłym  w ypadnie organizow ać  
zaw ody o p u h a r G o rd o n -B en n e tta .

Balon „Deutschland" rozbity.
M oskwa, 26 w rześn ia  (Telef. w ł.). B alon 

niem . „D eutschland" b io rą c y  u d z ia ł w za- 
w-odach o p u h a r  G o rd o n -B e n n e tta  w y lą d o ­
w a ł we w to rek  w e wsi Dno leżące j około  
100 km . n a  w schód  od P sk o w a . P odczas  
lądow ania balon u leg ł rozbiciu, przyczem  
jeden  z lo tn ik ó w  odniósł ciężkie a drugi 
lżejsze rany. Obu lotników- p rzew ieziono  do 
L en in g ra d u , gdzie zao p iek o w a ł się nim i n ie ­
m iecki k o n su l g en e ra ln y .

Czy dojdzie do porozumienia węglowego z Anglją.
W arszaw ą, 26. 9. (Telef.). W najbliższym  w ęglow em . Na m odernizację techniczną ko- 

czasie będą p odjęte p olsko-angielsk ie roko - 1  palń w ydano podobno 20 m iljonów
wania w ęg low e, m ające na celu  osiągn ięcie funtów . Do niedawna górnośląskie kopalnie  
porozum ienia co do rynków  zbytu. A n g ie l!  górow ały nad angielsktem i postępem  tech- 
ski przem ysł w ęg łow y dokonał w ostatnich nicznym , co obecnie zm ienno się  na nteko  
czasach dużych in w estycyj w- kopalnictw ie 'rzyść naszych kopalń.

■SSK _ " a s a

Angielski olbrzym morski pa fali.
L ondyn, 26 w rześn ia (Tel. w ł.). W śró d  j w y p ad k u  sp ły n ą! n a  falę . R uch  w  okolicy ' 

n iezw y czajn eg o  za in te re so w an ia  ca łego  spo- doku  pod G iasgow em  z tru d n o śc ią  opano- 
leozeństw a an g ie lsk ieg o  dzisia j w godzinach j w al oddzia ł 2.006 p o lic jan tó w . U roczystości 

jpopoł. najnow szy olbrzym m orski A nglji .o d b y ły  się  w- obecności p a ry  królew skiej.
Io trzy m aw szy  m iano .„K rólow a Marja" bez I t-^ -o o ------ :

»
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O czfiss piszą Snuł?..
O czem „Gazeta Polska" milczy!

V |G a z e ta  Polska*' w ystępu je , p rzeciw  p ra ­
sie  o p o zycy jne j, k tó ra  zap o w iad a  „k u rs  na 
lsw o'*, lik w id ac ję  li. Ii. n a  izecz  ro zsze iże ­
nią. „ P a r t a  P ra c y '1, i u suw an ie  k o n se rw a ty ­
s tó w  z pow odu  ich  zw iązków  z ..Z irn rd o -
fcranr*. O rgan  rzą d u  zapew nia , że opozp c ja

W i z y t a  n i e  n a  r ę k ę .
Patie d w yjazdem  p. G oem boesa cło FoPski

PodgttBo zbliża się termin wizyty węgiCr-1 czyi. Tzeskaw szc wolriłiść w granica,cli monnr- 
kicuo premiera, p. Goandioesa. w Wais-zawiy. rhji iiabsfcurFkifli pogodzih ,^lię W jgry  z nicm- 

W izyta dojdzie do skutku w momencie d!a, 
polskiej polityki zagranicznej szw/.egćinie t ru d ­
nym. Albowiem dojdzie do skutku w czasie,

su* z jedu
„nie rozumie nic z tego, co się sta je ani 
dlaczego się staje, ani czemu Blok tru  .. 
D latego posądza S taw ka o stosunki z RaJx-~ 
bubem. D latego szuka wiecznie jakimiś kon 
szachtów, to z „p ra w ic ą ^ . to z ..Vwieą , 
d latego węszy za „ziniauą k u t s i r , dlatego 
w  nazwisku każdego nowego m inistra upa­
tru je  symbolu partyjnego właśnie, z każdej 
dyscyplinarki skierow anej przeciw łańhfr-' 
twu —  ebee też odcy.iiować rebus partyjny.

I dlatego pisze bzdury, a nie co innego, 
choć się z obrażoną miną tego wypiera, 
choć się powołuje czasem na len lub ów 
dziennik procządowy, którego publicystę po 
trafiła zarazić na chwilę partyjnytn sposo­
bem rozumowania. Bzdury pozostają bzdu­
rami; Ż.eby ich nie pisać — trzeba zdać so 
bie raz na zawszo sprawę z odmiennoA*! ja ­
k ą  wniósł do życia politycznego BBWR — 
przez to, że uznał i zastosował hierarchję 
idei, przyjm ując za rozstrzygające kryterjum  
dobro P aństw a i usiłując zorganizować spo 
łeczeństw o nie na podstawie obrony in tere­
sów grupowych, lecz na podstaw ie gotowo­
ści do ich poświęcenia,'1.
„.G azeta P o lsk a “ w szy s tk o  w y jaśn iła  i

i j >trony mocno rozluźniły Sto
7. sojuszniczką 'Francją i z pań 
Ententy (z Rumunją i z Czecbo- 

z (hugii j >trony Polska ua-

sunki Polski 
stwami Malej 
słowacją), i kiedy 
wiązała i utrzym uje dobre stosunki z Rzesz* II 
tlera. M ytw orzyła się dla Piński syt-uacja nic 
zniiCrme dra/.liwa i niebezpieczna. Niebezpiecz­
na tak  dalece żo — wizyra premjcra węgier­
skiego wydarzenie sarno •/. siebii* bez większwgo 
znaczenia może apywrodmTać nieobliczalne 
tki.

o Ra ŻLIWUSÓ FRANCJI. —- Nie podobna 
jnż Jziś przytaczać głosów najpoważniejszych 
dzienników paryskim i o J?olsee h< z narażenia 
dziennika na konfiskatę. Nie myślimy tiż  ryzy 
kowac... W ystarczy jednak, jeśli powiemy, że 
Gała prasa paryska —  z malmu! w yjątkam i — 
bardzo ostro ataku je  polsną politykę zagranicz­
ną i nie przestaje w ytykać je j porozumienia z 
Rzeszą Niem iecką H itlera. Jeśliby wierzyfe pra­
sie paryskiej, to P o lska wykonuje w tej chwili 
zasadniczy zwrot, bo — myśli o wystąpieniu 
z Ligi Narodów, o zerwaniu sojuszu z Francją, 
a natom iast o zwią.z-aniu się z R-zesza. Niemiecką 
i z Węgrami.

Sądzimy, że p rasa paryska myli się w odga­
dywaniu dróg polskiej- dyplomacji na przyszość

mienia, państw  uwinęły się. bądź zostały usu­
nięte: Niemcy, W ęgry i P o lska. I nie wiele już 
brakuje, by powstały dwa bloki państw  zbudo­
wane Da tak fatalnej d la  Polski podstaw ie: z 
jednej strony Niemcy i Polska, z drugiej F ran­
cja i Wiochy.

WIZYTA P GOEMBOESA — wbrew intern 
uzyziTą. a po wojnie, która z ptkl ich pan o wafli i ejom ^ya rezawy i może Budapesztu —  gotowa 
wyzwoliła narodowości s l o „  ianskie, stanęły jw  warunk%eh doprowadzić do tak .ego  za. 
mocno przy Niemczech i z Niemcami związały j stosunków polsko-francuskich, k tóre
<woj syn o odzyskaniu przedwojennych giaun ' )Pą zje równoznaczne z zerwaniem. Gotową

n y iść  w oczach Europy na m anifestacyjne sta-- 
wienie się Polski po stronie rewizjonistycznych' 
piądów w Europie; więc Niemiec.

Czy Poiska chce zaryzykow ać takie wraże

i o ponownem zakuciu słow ian w kajdany nie­
woli Takie były W ęgry lir. Bethlenn. takie, są 
\V< gry p. Goemboesw. Stały się ekspozyturą po 
czutego w Niemczech rewizjoniziuu. Stały >ię. 
ramieniem’ Berlina wycia,gnięt. m na pola środkoi n].(>0 (-,|n n ;pi 
w ej Europy.

W ostatnich dniach zaszły nowe, a ważne 
wyąiadki. Dotychczasowy sojusznik Węgier, —

Dlatego — naszem zdaniem —  należałoby 
przeprosić rząd węgierski, wyjaśnić mu, że kie- 
dyindziej z przyjemnością powitam y p. premje- 

sk u ! yfussoiini. zdecydowanie zmienił kurs politycz- rs  Go-miboesa u siebie, ale nie teraz, nie w tej 
|ny . Nie ti lk o  zerwat z Niemcami, ale nadto s«u chwili, kiedy jogo w izyta może być zrozumia- 
ka porozumienia z Mi tlą Entent.ą. którą .lotąd 
najostrzej zwalczał, i z Francją, z k tórą nie go

W szystk iem u za p rzec zy ła . Jedno ty lk o  porni,Tyle' zaufania do kierowników naszej polityki
nęla: —  konsternację wśród konserw aty  
stów . A  w łaśn ie  o tem  n ależa ło  coś oow ie­
dzieć za m ia s t pu szczać  fra ze sy  o „autoryt-e- 
cie“ , „p o św ięcen iu 1* itp .

Rozmowy sanacyjne z lewicą opozycyjna
„R o b o tn ik *1 o b raz ił się n a  „G a ze tę  W a r  

szawską**, k tó r a  o s ta tn io  u ro czy śc ie  zapew ­
n ia ła , że się obecn ie  to c z ą  ro k o w a n ia  m iędzy  
op o zy cy jn ą , a  sa n a c y jn ą  lew icą  o w sp ó łp ra ­
cę. N a  a r ty k u ł  „R obot nika'* o d p o w iad a  „G a 
ze ta  W a rsz a w sk a 1*:

„Zachodzi w  tej dyskusji błąd, który 
pozwolimy sobie nazwać znanem ze stylisty  
ki określeniem: pars pro toto. Z tego, że so 
cjaliści —  dajmy na to — nie wiedzą nie o 
pewnych rozmowach, n‘e wynika wcale, ja­
koby łakie rozmowy wogóle się n;e toczy­
ły. Co najwyżej możnuby na tej podstawie 
twierdzić, że nie obejmują one PPS., a ra­
czej, że nie rozmawiają z tuzami sanacyj­
ne mi przywódcy tej partj'. Vle to wcale n e 
znaczy, jakoby także inne stronnictwa lewi- 

1 cy nio o tych rozmowach nie wiedziały. — 
Wiedzą napewno, dlatego, że —  powtarza 
my kategorycznie —  rozmowy takie bj ty 
prowadzone”.

zagranicznej mamy, by przytoczone wyżej opl­
uje parysk ie uznać za plotki z palca wyssane. 
Kanonem polskiej dyplomacji po wojnie jest 1 
będzie — współpraca najściślejsza z Francją i

*WaiKa z p. Sławkiem w łonie B. B.
„D z ien n ik  Bydgoski** u trzy m u je , że w  ko 

U c h  B. B. m ów i się o b lisk im  rzekom o  te r­
m in ie  ro zw ią zan ia  S e jm u  i S en a tu  i  o no- 
y ryeh  w y b o rach . C hodzi —  pisze —  o to , że 

' „p. Sław ek chciałby zTobić cesarskie ciecie, 
m ianowicie rozw iązać Sejm i pozbyć się jed 
nym zamachem całego balastu różnych ge­
szefciarzy i karierowiczów, zaśmiecających 
dziś lawy większości w parlamencie. Sm-ran 
ny dobór nowy cli kandydatów  z pośró ł hi- 
dzi znanych z bezinteresow nej j ofiarnej 
służby dla państw a, pracujących społc-ozm11 
i posiadających na skutek  tego pewne wpły 
w y n a  szersze kola, miałby dać rządowi no­
wą większość. P rzy tem cięciu znienawrlzo 
n a  wśród m as nazw a sanacji musiałaby 
w praw dzie ustąpić miejsc-e pnpunrniejhzei 
jak ie jś  nazwie, ale um towuiioby struk tu rę 
prorząJow ego obozu, polegającą na wApćJ- 
p raey  przedstawicieli różnych stancy  w y­
znawców różnych światopoglądów;

P lany  p. S ław ka spotykają się z gwat 
tow nym  sprzeciwem grupy, która ćhciałahy 
zafarbować „ideologię** jednym śwuitonoglą 
dem i kursem  radykalnym  podleć s/e'o!;'C  
masy. G rupa ta  zdaje sobie, sprawę z tego. 
że realizacja tych zamierzeń w ym aga czasu. 
Przedwczesno wybory narn-żnją cala tę ak ­
cję na szwank.

Ja k  się spory te  skończą, uiewiadomo. 
ĆYazystko zależy od stanow iska .decydują­
cego czynnika**. Tymczasem czynnik ten ta -  
wi ma wsi. Parna, głosi, że ostatnio poświęca 
coraz wiocej{|U\vagi sprawom wewnętrznej 
polityki. Uzbrójmy się więc w cierpliwość”

Którzy ludowcy rokują z sanacja?
„P ia st'*  v. jed n y m  z O statnich num erów  

ju-sz-ąc o rOzlam ow oach w  S t£% . Ludow em . 
p isa ł o p- W ., nie w ym ieniając ca łego  na-zwi 
sk a . W  o s ta tn im  num erze „ 1 ' i a - s l s t a w i a  
k ro p k ę  n a d  „i'* p isząc:

„W  num erye 5 „Polski Ludów *j"! pn,-®l 
W aleron skupił wszelkie możliwe mgnmen-, 
ty  m ające w ykazać, żo twórcy r*go pisma

z państwami zaintei-esowanemi w utrzym aniu 
obecnych granic Europy, a więc nie z Niemca­
mi. Ale stwierdziwszy to lojalnie przyznać mu­
sim y, że polska dyplom acja zrobiła szereg po­
ciągnięć, k tó re  w kimś. k to  nie zna polskiej r/.e 
czywistości do głębi, m ogły obudzić przypusz­
czenie, czy Polska przypadkiem  nie chce zerwać 
z Francją, by się złączyć z Niemcami. Tem so­
bie tłóm aezym y tę  szczególną, draźliwość opmji 
francuskiej w stosunku do Polski z .jej —  jak  
mówią Niem cy —  „K ritikaeterei” odnośnie do 
każdego już dziś pociągnięcia naszej dyplom a­
cji-

MOMENT NIEBEZPIECZNY —  W tej
chwili mamy szczególnie dla stosunków polsko- 
francuskich niebezpieczny moment. Napięcie z 
obydwu stron doszło do gram cjcliyba. ostatecz 
nyeh. jeśli tak i polonofiDki (!) j, antvniemtec-ki 
dziennik, jak  ,,1‘Echo de PanV* zaczyna Polsce 
grozić w prost zerwaniem sojuszu. A równocz^ 
śnie mnożą się insynuacje i plotki, jakoby Poi- 
-ka  gotową była — rzekomo za cenę pewnych 
terytorialnych zmian na karcie północnej i 
i wschodniej Europy —  rzucić się w objęcia Nie 
■niiec. Mamy wrażenie, że w tych w arunkach wy 
starczy  jedna jak aś  nieroztropność z jodnej lub 
z drugiej stron^j by doprowadzić do — czaso­
wego oczywiście —  zerwania. Lękam y się, by 
się wizyta węgierskiego prem jcra — z pewno 
ś-cin wbrew życzeniu rządów pol-kiego i może 
wągier kiego —- nie sta ła  finką właśnie nienw.- 
tropneścią i nie spowodowała następstw  ża­
łosnych.

Ó WĘGRZECH WIADOMO, że są krajani 
małym, i ani gospodarczo, ani pobfycznio nie 
odgryw ają większej roli. Jeśli się zaś o nich w 
ostatnim  czasie tyle mówi i tyle pisze, to tylko 
dzięki temu, że. idą w rieniu Rzeszy niemieckiej.

Był czas, kiedy W ęgry nastaw ione były 
przeciw germanizmowi, przedewszystkiem prze­
ciw vu.sfr.ji. Były to Węgry Kossutha.. Były to 
W ągry ..7jl)udzone:? do walki o narodowe p ra­
wa. — tryły to W ęgry, które, wspóldzinhily w 
rozdmuchiwaniu ognisk rewolucji narodowej w 
Polsce i we W łoszech. Czas ten jednak się skoń

prawic dotąd nie łączyło. Skutkiem tego po 
wstała, sy tuacja taka, że od wielkiego porozu-

nn fałszywie-, jako zdecydowany, m anifestacyjnr 
zwrot w strcmi Berlina.

W izyla p O oem lwsa. 
hwili — nie na ręko!

jost Polsce w
er, '; W .-Z.

tej

— i

Czy traktat mmfiisznściowv jest nieważny ?

nie chcą rozhunii. że ehod/.i im o uzdrowie­
nie stosunków’ w .-stronnictwie1. Chcemy w?e 
rzyć; żfi posml Walordn argunicntu.if.',-'c naj- 

iJc w takim razi« prosimy
iposiów Wyr/.y kows^iego 

odpowiedzi tra następnjącr:

li'jw-»wj wier/.ę. 
go, bv skłonił 
Dfa Krysę ilo 
pytanie:

1) Panie pośle Wyrzykowski, czy praw ­
ią jest. że Pan ltouferowal z prezesem Siaw 
kiem w pewnych cukierniach warszawsku-hr

2) Czy praw dą je.st, że P an  przyjm ował in. przeciw 
w swojern mieszkaniu na W areckiej po-H  
M.chalk iewicza?

3) P anie pośle, doktorze Krysa, niech 
Pan odpowie nam publicznie, czy na fiww- 
dzio polegają [lOgtO-ki. że Pan intymno ^pra 
wy l N . K. W. omawia z ludźmi d*> tego ni

Pogląd h. marszałka- Senatu  p. Trąmpczyń- 
skiego na kw^pstję formalnej ważności, względ­
nie nieważności trak ta tu  mniejszościowego wy 
w ołat pewne zainteresow anie kół politycznych 
P. Trawipczyński rozwinął na łamach ..Kurjera 
Poznańskiego 11 swną opinję. w my'd ktćiroj trak ­
ta t  o ochronie mniejszoboi, 7.awa-rty w  r. 1920 
przez Polsko z jednej, a Francję, Stany Zjedno 
ezone, W iochy, Anglia i Japonję z drugiej stro ­
ny  —  nie obowiązuje Polski dlatego, ponieważ 
nie ratyfikowały go Stany Zjednoczone a hrnk 
podpisu jednego z kontrahentów  czyni cały akr 
nieważnym także i dla tych, którzy go przedtem 
podpisali.

Opinia bez praktm neqo znaczenia
Interpretacja ta, jakkolw iek nosi pewno po 

zory s lw n o ś e i  i gdyby m iała podstaw y prawne 
ułatw iłaby ztwcztup obecną, sy tuację naszej dy 
plomacji —  niestety jest bez praktycznego zna 
czenia. Zarzut tak i mo/ąia było jeszcze skut-ecz 
nie wysunąć 14 la t temu. ale nie teraz, gdy n- 
kład został już przez Polskę ratyfikowany 
przez szereg lat byt w praktyce przez nią sto­
sowany.

Konferencja z przed dwóch lal.
Zresztą kwes-tja podniesiona przez p. Trąmp 

czyńskiego nie jest bynajmniej czemś nowem. 
Przed dwoma la ty  odbyła, się w W arszawie z 
udziałem M. S. Z. specjalna konferencja znaw 
eow prawa międzynarodowego w Polsce, profe 
soirów uniwersytetów , n a  k tórej kw estja form al­
nej strony trak ta tu  mniejszościowego poddana 
byfa długiej i szczegółowej dyskusji. Protokół 
tej konferencji tw orzy spory tom w  archiwach 
M. S. Z., niemniej już wówczia-s ustalono w zgod 
nyeh uchwałach, że uchylenie tego przykrego 
dla państw a polskiego trak ta tu  nie da się osią­
gnąć drogą zakw estionow ania jego formalnej 
ważności, ale jedynie w drodze procedury prze 
widzianej w aktach międzynarodowych, za po­
średnictwem Rady Ligi.

Błędy p. Aszkenazego.
T rzeba przy tej sposobności stwierdzić, że 

jeżeli tra k ta t o mniejszościach sam przez Mę 
upokarzaja.cy dla państw a, któremu został narzu 
eony, s ta ł się w p rak tyce szczególnie przykrym 
i uciążliwym dla P olsk i,a  to  zwlaszc-za przez sze 
reg  pierw s7.y-oh la.t po w prowadzeniu go w ży­
cie — to  jest to w dużej mierze winą delegata 
rządu polskiego w Lidze Narodów p. Aszkena- 
zego, k tó ry  godził się na stosowanie praktyki 
w sprawach mniejszościowych, specjalnie dla 
nas niekorzystnej a zasadniczo sprzecznej z <lu 
ohem samego trak ta tu . T ak więc np. w myśl 
art. 12  trak ta tu  polskiego rozpatryw anie zaża­
leń przpz Radę Ligi miało następow ać wówczas 
tylko, gdy jeden z członków Rady Ligi wziął 
na siebie rolę oskarżyciela i popierając zażale­
nie zwracał uw agę R ady na przekroczenie k tó­
regokolwiek ze zobowiązań trak tatow ych . Do­
piero przez taki wniosek jednego z członków 
jest Rada- —  w edług technicznego określenia — 
..saisi1* daną sprawą. Nie trzeba dodaw ać, że 
ograniczało to w dużym stopniu szanse napływa 
jących do Ligi skaig, gdyż członkowie Rady 
bardzo niechętnie podejmowali się roli oskarży 
cielą, nie chcąc angażować się przeciw pań­
stwom, których zażalenia dotyczyły a więc m.

Polsce. Usiłowano zatem uniknąć 
toj kłopotliwej sytuacji przez stw orzenie t. zw 
komitetu trzech, który kolegjalnie rozpatryw ał 
zażalenia i przychodził z gotowym wnioskiem 
na Radę. Delegat Polski popełnił ten zasadni­
czy błąd, iż zgodził się na tę zamianę jedno 
osohowego Oskarżyęieła na trójosobowe a więc 
o rozłożonej odpowiedzialności ciało. Nic tak 

z Jugosiaw ja. która dzięki ener
powołanymi i że w ten sposób v. iftdoinoN-i 
te dostają się do ośrodków sa n a e y in y e h ^ jła tw o  poszło 
S p raw y  m u sia ły  zajść dość d a lek o , je  -liigieznym protestom  uzyskała wówczas przepro- 

o rgan  ..S tron . L u d o w eg o *1 w  tc-iUj-Sposób prze wadzenie szeregu zastrzeżeń, tworzących dl 
m aw ia do przy a odców  tegoż w łaśn ie  stron-

.Faklem jest, Że w zakresie zobowiązań trak 
tatow ych dotyczących mniejszości —  korzyst- 
nicj-s/.ą w porównaniu z państwem  poLkiem  — 
jest sytuacja małych państew ek bałtyckich, jak 
np. Estonji. Łotw y, Finlandji. Nie obciążają ich 
tak drołńasgow e rygory jak Polskę. To też wo­
ła jej uwolnienia się z pod poniżającego uk ła­
du, wr z.asadzie sfusz.na, w inna być jednak prze 
prowadzona zgodnie z udw alam i konferencji 
warszawskiej z p;-zed dwóch lat, tj. po odpo 
wiedniem przygotowaniu sprawy na Radzie Li­
gi. Szkoda, żo nie w jzyskano  w tym ee]u oka­
zji takiej, jak wstąpienie do Pady Ligi —  So­
wietów. Można hylo s łu p n ie  w ysunąć obawy, 
że Rosja, sowiecka zechce jako członek Rady 
w ykorzystać tra k ta t mniejszościowy dla w yta­
czania w Lidze spraw o każdego aresztowanego 
w* Polsce komunistę, co przecież mu ialoby za 
mącić układające się pomyślnie stosunki poko­
jowe miedzy obu państwami. w.

iiietw a.

wadzenie szeregu 
niej poniekąd odrębną procedurę 
mniejszościowych.

w cprawae,

R d o n a y  mfra n c ie
Paryż, w e wiv.eśuiu.

P re m jc r  D oum orgue w ygłosił w .ponie­
działek w ieczorem  przez rad jo  zapow ied7.iv  
ną o«l k ilk u  dn i m ow ę, w  k tó re j p rzed staw- it 
proguam  p ro jek to w a n y ch  przez niego re­
form.

E fw icrd/.it on na, w stęp ie, że g łów nych  w i 
now ajców  ogó lnego  n ied o m ag an ia  sz u k ać  n a  
leży  n śród so c ja lis tó w  i kom nnisfnw . k tó rz y  
zaw arli so jusz w  celu obalen ia obecnego  u- 
s-troju. D la teg o  toż k a m p a n ja  n a  rzecz obni­
żen ia  w arto śc i f ra n k a  je s t b a rd z o  n iebezp ie­
czna. D ew alu ac ja  f ra n k a  o zn acza łab y  ogól­
ną ru inę  a  z n ią  d y k ta tu rę  kom unizm u.

W  ostrych  w y razach  p o w s ta ł p rem jer n a ­
stęp n ie  prze.ciwko sy n d y k a to m  fu n k c jo n a rju  
szów  pań stw o w y ch . N iedopuszczalno  je s t —  
o św iadczy ł on —  ab y  u rzęd n icy , k tó ry m  b y t 
zap ew n ia  p ań s tw o , podkopyw m li je g o  poci 
s ta w y .

Co się  fjtezy  p o żą d an y c h  reform , p rem je r  
D oum ergue s ta w ia  na p ierw szym  p la n ie  —  
w zm ocnien ie w ład z y  w ykonaw c7,ej, m ianow i 
cie a u to ry te tu  p rem jcra .

In ic ja ty w a  w y d a tk ó w  pow inna  w y ch o ­
dzić od rząd u , a  n ie  od  p a rla m en tu , k tó re g o  
rola powinna- je d y n ie  p o le g ać ^n a  dyskutow ał 
n iu  p ro je k tó w  rządow ych- W  raz ie  'konflik tu  
p rem jer pow inien  m ieć p raw o  zw ró cen ia  się  
o rozw iązan ie  p a r la m e n tu  bezpośredn io  do 
prozę d e n ta  repub lik i, n ie  przechodząc, p rzez  
se n a t, ja k  teg o  chce o b ecn a  k o n s ty tu c ja .

Duży n ac isk  p o ło ży ł p rem jer D oum ergue 
n a  n ieza leżność sąd o w n ic tw a , co je d y n ie  
m oże zapew n ić  n a leż y te  sp raw o w an ie  sp ra ­
w iedliw ości.

Co do  refo rm  g o sp o d a rczy ch , s tan o w ić  
one b ę d ą  p rzed m io t osobnego  przem ów ienia; 
k tó re  p re z y d e n t D oum ergue w ygłosić  ma' 
n a  p o czątk u  p rzy sz łeg o  m iesiąca .

•• g tytóegiiisslisśfazń •;

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prennmeraty za

p a ź d z ie rn ik
Równocześnie zwracim y się 

do wszystkich abonentów za- 
legających z prenameratą z go­
rą c e m  wezwrniem ahy zachcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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III Zjazd delegatek -Sod. Marjańskich 

Intel, żeńskiej w Polsce.
W dniach 13 i 14 października br. odbędzie 

się w W arszawie HI Zjazd' delegatek  Soda-Iiryj 
M arjańskich Inteligencji Żeńskiej w Polsce. 
Obrady zjazdu poprzedzi Msza św. celebrowana 
przez ks. kardynała Kakowski ego w kościele 
0 0 .  jezuitów , poczem odbędzie się zebranie 
inauguracyjne. W  oba dini zjazdu odbywać sie 
będą. zebrania p lenarne oraz zebrania sek-cyj.

Podczas z.iazdu zorganizow ana będzie wy 
staw a książek religijnych. W szystkie posiedze­
nia odbywać się będą w sali Resursy Obywa­
telskiej. U roczyste zakończenie zjazdu odbę­
dzie się w  kościele akadem ickim św. A nny od­
śpiewaniem ,.Te Denm “ oraz przemówieniem 
ks. F- K w iatkow skiego T ,T.

S ekretarja t zjazdu mieści się w  lokalu So 
dalicji P ań  pod wezw. Matki Boskiej Krokowej 
Korony Polskiej, W arszaw a ul. Św. Jań sk a  15

Z ourad zjazdu slawistćw.
W dalszym ciągu obrad zjazdu slawisrów 

we w+orek obradow ała od ran a  sekcja histn- 
ruczno-literaeka. pod przewodnictwem prof- 
Y asm eia. N a zebraniu tej sekcji wycłoszonu 
cztery  referaty . Rosjanin prof. Karcewski. dy­
rek to r insty tu tu  slaw istycznego w Genewie, 
przeprowadzi! charak terystykę porównawczą 
m iędzy Tołstojem  a  Rousseau prof Płcszewski 
wygłosił referat o w ykładach lite ra tu ry  sło­
w iańskiej Mickiewicza, trzeci refera t wygłosił 
prof Krzyżanowski. W tej również sekcji w y­
głosił ciękaw y odczyt o słowianoznawczych 
zagadnieniach historji sztuki prof. Mole. W cza 
sie obrad sekcji h isto r-liter. członkowie innych 
sekcyj byli n a  wycieczkach.

Manifestacyjny pogrzeb zamordowanego 
nester. Jacyny.

Z Żółkwi donoszą: Odbył się tu  pogrzeb
ę+aT^zego posterunkow ego P. P» Stan. Jacyny. 
W pogrzebie wzięły udział tłum y publiczności 
tu ©tylko z m iasta ale i z dalekich stron pow ia­
tu. N a trrobie złożono 33 wieńców, w tern w ie­
niec o barwach państwowych od p. wojewody 

lwowskiego, od wojewódzkiego kom endanta 
P. P., s ta ro sty  powiatowego, m iasta, żydow­
skiej gminy wyznaniowej, jednostek policyj­
nych. organizacyj społecznych itd. Nad mogiłą 
przemówili: w  imieniu p. wojewody starosta 
pow iatowy, w imieniu woj. k o m en d an ta  pp. 
nadkom isarz SrhwaTz. w imieniu m iasta \  nr 
m istrz dr. Baszkiewicz.

Ciężki stan zdrowia aresztowanego 
hr. Potockiego

Konsji,jum lekarskie w więzieniu.

Odbyło się badanie lekarskie aresztow ane­
go przed dwoma <ygodniam i w  związku z aferą 
żyrardow ską hr. H enryka Potockiego, prezesa 
R ady  Nadzorczej Żyrardowa. Badanie lekarskie 
odbyło się wr obecności .specjalistów oraz stałe 
go lekarza, k tó ry  leczył !hr. Potockiego przed 
uwięzieniem. W czasie konsultacji obecny byt 
także lekarz więzienny. Od parere  lekarskiego 
uzgodnionego przez w szystkich tych lekarzy 
uzależnione są dalsze losy hr. Potockiego, iwo 
na jego Czyni zabiegł o  zwolnienie go z więzie. 
uia z powodu cieżf iego stanu zdrowia.

Groźny bandyta zginął od kuli 
nieznanego sprawcy.

24 bm około godziny 1 -szej. w nocy zastrze­
lony został w Delafcynie w  ogrodzie obok swe­
go domu przez nieznanego sprawce najgroźniej 

■ *zy bandy ta  i aw anturn ik  tej ofcoiicy Dm ytri 
Iw asiuk, la t 34 do któTego sprawca strzelił 
dw ukrotnie. T ła m orderstw a jak  również spraw  
co a- do tąd  nie ustalono. D enat był postrachem 
całej okolicy, a  każde pojaw zenit, sie wywoły­
w ało niepokój. Skory do pitki i bit-ki wywoły­
w ał przy lada sposobności aw antury, k tóre pra- 
wie zawsze się kończyły krwawo. N a sumieniu 
m iał wiele rabunków i kradzieży, a o w ybija­
niu szyb w  sklepach i  szynkach żydowskich 
tnożnafoy całe litan je  wypisyw ać. Nikt też nig­
dy  swoicn szkód nie dochodził z obawy p rztd  
nim. Szczególnie niebezpieczny był w  ̂ stanie 
opilstwa. A że był nadludzko silny, ważył 108 
kg  i w zrostu m iał 2 m nikt- nie śmiał mu s ta ­
wiać oporu. A resztowany przyrzekł poprawę, a 
naw et ślubował w  cerkwi, że więcej nie hę- 
dzie pił ani kradł. W  tydzień potem poniósł 
śmierć- -

K U R S DLA BACÓW W  POW IECIE  
LIMANOWSKIM.

D la  podniesienia, poziom u g o sp o d a rk i 
m lecznej gó rska, szkoła. ro ln icza  w  Ł ososin ie 
G órnej u rząd ziła  o s ta tn io  k u rs  d la  baców . —  
Z azn aczy ć  n a leży , że  n a  te re n ie  pow lim a­
no w sk ieg o  i sąsiedn ich , znajduje się ok oło  
200 j& aców ek“, w  których w ypasa si? prze­
ciętn ie po 300 ow iec i wyrabia się łącznie  
około  1  m ili. k g . sera. W  k u rsie  w zięło t r  
d z ia ł 21 baców , k tó rz y  po  jeg o  ukończen iu  
p rzy s tą p ili do zo rg an izo w an ia  zw iązku 1» - J  
eów  i M ułow y w zorow ych  „ b a có w e k 11 p rzy  
fin an so w ej pom ocy K rak o w sk ie j Izby  R o l­
niczej.

6d z .e  i kiBdy w y lą d o w a ły  balony I
współzawodniczące o puhar Gordon-Psnnetta.

Zpośród 12  balonów, o których doszły wia­
domości najdalej zaleciały ■ Kościuszko '1 i 
„W arszaw a1’.

K ierownictwo zawodów o puhnr Gordon- 
B ennetta otrzym ało następujące ścisłe inform a­
cje o lądowaniu poszczególnych halonów.

1. „W arszaw a” wylądowała rln. 25 bm. o 
godz. 4.50 we wsi Bikowo w okręgu moskiew­
skim w odległości około 1280 kim. od W ar­
szawy.

2. „Kościuszko^ lądow ał 25 bm. o godz. 
13.40 w miejscowości Anna 85 kim. na połu­
dniowy wschód od W oroneże, odległej o oko­
ło 1300 kim. od W arszawy.

3. , Belgica" lądow ała 25 bm o godz 5-ej 
na wschód od Bieżecka w okręgu twer=kim w 
odległość1 około 1160 kim. oćl W arszawy.

4. ,,L’ A igle” lądow a1 dn. 24 bm. przy sta ­
cji P lussa n a  południe od Ługi w  odlegl. oSk. 
500 kim. od W arszawy.

5. „Zurich 3“ lądow ał 24 bm. o godz. 5.15 
w odległości 65 kim. od Leningradu i ,35 kim. 
od Szlfeselburgu w odłogi. 1030 kim od W ar­
szawy.

6. „Polonia" lądowała 24 bm. o godz. 15 
w miejscowości Snltaw a kolo Sawoidinny w 
F inlandji w odi. 1175 kim. od W arszawy.

7. „Bufallo Coumer-Express’’ lądował 24 
bm. o godz. 8.30 2 kim. od miejscowości Sicy-

no koło Godowa w odlegl. ok. 800 kim. od 
W arszawy.

8. „Wilhelm ven Oppel" lądował 24 bm. o 
godz. 8.15 25 kim. na północ od Dorpatu w 
Estonji w odlogł. ok. ’ 800 klni. od W arszawy.

zodz. 
E-tonji

0 . „ S ta d t E ssen" la.dowal 24 bm. o
5-ej 20 kim. na północ od Follina w 
w odlegl. ok. 800 kim. od W arszawy.

10. „R ratislaya” lądów, la 33 bm. o godz. 
21.42 pod Eustachowem w Litwie — ok. 297 
kim. od W arszawy.

11. „BaSel" lądował 24 bm. o godz. 14.35 
we wsi Bolszcje Azarow o kolo Syezewki — ok. 
900 kim. od W arszawy.

12. „Bruxeles“ lądował 24 bm. 15 kim. na 
wschód od W itebska — ok 710 kim. od W ar­
szawy.

O pozostałych 4 balonach brak dotychczas 
ścisłych danych.

Z zestawienia powyższego widać, iz najda­
lej z pomiędzy balonow, k tórych  losy sa. znane, 
zaleciały dwa balony z zaiogą polską, mianowi­
cie balon .Kościuszko” z k p t Rynkiem  i por. 
Po.narskim . k tó ry  przebył drogę' w I-inji pro 
stej 1.300 km. i balon ..W arszawa" z kp t. Bft-j 
rzytVskim i por. Zakrzewskim k tóry  wylądował 
w  odległości 1280 km. w linji p rostej od W ar­
szawy. Komu pnzypadn.e pierwsze miejsce rsia 
domo pędzie oczywiście dopiero po otrzymaniu 
wiadomości od wszystkich balonów.

" 'M D II

Po ka*anfrofie g&riticzoj w Anglii.
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W D R 0 G E R J I  tm.SW , T E K E S Y

S T E F A N A  H Y i l Y
mydła, krem y, p trlam y , wody fcolońsklł, 
Wosmotytó, gąbki, ą a l a n t s r j a  toalerewa, 

rloła, cbem ikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM MTBORZF 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś Ć .

C e.y  al*lri».Cobv niskie.

Rodziny towarzy sze pracy, górników  kopalni ,,Grasford“, którzy zginęli w skutek p o ia ru 
w  kopałni, oczekują na wiadomości.

mm groii epidemia
s z h a ria iu n y  I nif*isn b rzu szn e g o .

W ostatnich tygodniach zanotowano na. te-. W tygodniu ubiegłym zanotow ano w Wił- 
renie W ilna liczniejsze wypadki zasłabnięć na nie aż 1S now ych wypadków zachorowań.
płonicę fszkarlatynę). Sytuację pogarsza fakt^ 
że liczba zachorowań stale się zwiększa i pi'zv 
jęła już rozmiary epidemii. Na szkarłatvnę za­
p ad a ją  przeważnie dzieci w wieku szkolnym i 
przedszkolnym . Zarówno miejskie władze lekar 
słde, ją-k i lekarze szkolni przedsięwzięli współ 
a ą  energiczną akcję zm ierzającą do zlikwido­
w ania epidemji. "przeddęwzmtn szemg rady­
kalnych środków zaradczych. P ddlug opinji 
m iarodajnych sfer lekarskich epidemie uda się 
umiejscowić i wśl-ad zatem zlikwidować.

Skoro już m ow a o epidemji szkarlatyny  na­
leży jednocześnie podnieść, że miastu grozi o- 
becnie również epidemja tvfusu brzusznego. 
Coprawda obecnie jeszcze nie można, mówić o 
epidemii w pelnem słow a znaczeniu, mimo to 
sytuacja jest groźna i wymaga wielkiej czuj­
ności w ładz lekarsko-sanitarnych.

W ciągu ub. tygodnia zanotowano 15  wy­
padków zachorowań na tyfus,

Ogółem w ubiegłym tygodniu na choroby 
zakaźne zachorowało 89 osób, w tern 8 zmarło,

Z  c o f e e ©
70-lecie ks. Hlinki.

Rok bieżący upływ a na, Slowaczyźnie pdd 
znakiem jubileuszu 70-leci, urodzin duchowego 
i politycznego wodza narodu, Ks. Hlinki. Uro­
czystości odbyw ają się w  dwóch etapach. Pierw­
szy w ypadł z początkiem lipca b. r. Drugi n a  
dzień 27 września, w łaściwy dzień urodzin Ks. 
Hlinki W ten dzień odbędą się w Rużom berku 

i główne uroczystości ku czci Jub ilata .

Nowy wybuch w kopalni „Grasford"
W -szybie w entylacyjnym  kopalni „Gras- 

ford" nastąpił w nocy z w torku n a  środę nowy 
wybuch, który wysadzi! w powietrze części 
drewniane i betonowe szybu na znaczną w y. 
sokość. % szybu wydobywają się gęste kłęby 
czarnego dymu. N a szczęście wyhuch nie pociąg 
nął za sobą. ofiar w ludzhch .

W Niemczech zatajano w ie lki katastrerę 
hydraplanową.

Przed pewnym czasem odbyły się pod Świ­
noujściem w ielkie manewry flo ty  niemieckiej 
W  m anew rach b rały  udział również olbrzymie 
hydroplany. Jeden  z nich w czasie akcji bejo­
wej spłonął, nrzytzetn 29 osób załogi straciło 
życie H ydroplan zatonął. W  czasie prac ra tun ­
kow ych m iała m iejsce ponowna katastrofa: 
zderzył;7 się dwa samoloty7 które natychmiast 
zatonęły.

P rasie  zakazano pisać o tej katastrofie . Nie* 
mniej jednak  wiadom ość ta  rozeszła się lotem  
błyskawicy, niecąc wszędzie miesbetoane podńw 
cenie.

MISJONARZ W ŚkóD  ESKIMOSÓW. Paro­
wiec „Pius x r d, należący do OO, Oblatów w  
Maoitobie, wyru w ył niedawno do K anad w pół­
nocnej. Podróż tę przedsięwzięto w tym ceiu, 
by odszukać i porozumieć się z O Bazim. który 
5 łat temu rozpoczął działalność misyjną wśród 
Eskimosów. O. Bazin jest jedynym  duchownym 
na obszarze około 200 tysięcy  km. kw. N atych­
m iast po przyjaździe na swój posterunek wy­
s taw ił on maleńką, kapliczkę z drzewa, ferytą 
skórami reniferów. (K A PJ

ŚNIEG W  MAROKKU. —  W  okolicach 
Ayaefei (Maroko) spadł śnieg. Jest. to zjawisko 
■tern dziwniejsze, że w pozostałej części Maro­
k a  panuje nadal temperatura aocnodzgca do 38 
stopni powyżej zera.

W niewielu słowach.
—  W ychodzący w e Lwowie ruski „Ndwy 

Czas“ zamieszcza na pierw szej stronią k a rtk ę  
pocztową. ;ak ą  otrzym ał * B erm y K artusk ie j 
od dr. O. Kładiocznego. w ysłanego m edaw no 
do obozu izolacyjnego. N a  te j kartce  izo'owa- 
ny przesyła redakcji „Nawago Czasu” pozdro­
wienia. „

—  Po dokonaniu operacji chirurgicznej bnm 
cha, zmarł w  Nowwm Jo-ka Pero.y Rockofeher 
dyreikt-or N ational City B ank of New York i 
b ratanek  Johna  D. Rockefellera. Zm arły byf 
jednym  z najbogatszych ludzi w  S tanach Zjedn,

— Tajfun, k tó ry  szalał n ad  środkew ą Japo- 
n ją  w ub. piątek, zniszczył stację  sztucznej ho­
dowli pereł w Toba pod K ioto. F ale  uniosły 
w  głąb morza, półtora m iljooa peiłorodnycfi o- 
stryg. S tra ty  wynoszą, miljon 5enów.

SNOPY ISKIER I DYMU ZNIKNĄ 
Z LOKOMOTYW.

Podsekr. etanu w Min. Kom. inż. Pia-ecki 
podpisał przed paru dniami urnowe kredytową 
ze spółką .,Pyrara“ w Paryżu  na dostaw ę pan* 
tysięcy urządzeń, pozwalających na lepsze 
spalanie węgla, lecz tófWmież, co szczególnie wa 
żnem jest dla, -ruchu podirnęjskiego. usuwają 
prawie całkowicie dymienie i iskrzenie parowo­
zów.

 oo— —

KONGRES KAS OSZCZĘDNOŚCI- W dniach 
7 i 8 p aź d z ie rn ik a  odbędzie się w W a rsza ­
wie kongres kom unalnych kas oszczędności 
województw centralnych i w schodirch . —
4V p ierw szym  dniu  w y g łoszonych  będzie  
szereg' re fe ra tó w . wr drugim  odbędą sie 
obrady w  kom is jach .

WTVPADEK SAMOLOTOWY KOLO OJCO 
\YA. We w torek na polach wsi Czajcwuce ko 
to Ojcowa spadł samolot wojskowy z Krako 
wa. A parat nrzv uderzeniu kadłuba o ziemie 
przewrócił się. przykryw ając sobą lotników ka

Celem are^alowania nakłada 
d rosi my o jak najryehlejsse nre- 
frnloTranie prenumeraty

prała rez. pilota Tael. Kroku 
rez. Ant.. W alusa. Na pomoc

i ob erw. pilota
lot,r'kom' pospie-

WALKA Z RAKłF-M. —  W ydziały le­
karskie uniw ersytetów  polskich podjęły bąda . . . . .. śz rła  na.ty-cnnnast ludność- zajęta kopaniem
nia nad zwalcza nie-m raka. \4 bieżącym ° ' "  zjemniakówT. Po wydobyciu z pod aparatu  iot-
przewidziano na ten cci subwencje z lundnsgp* p&ów okazało się. że ka-pral Krok uległ po-
państwOwej służby zdrowia w wysokmlci Tuczeniom głowy, a obserwator W a lu , ogólne-
25.000 zf ‘rau wstrząsowi. Ocalonych lotników odwieziono

do Krakowa. Sam olot częściowo uległ uszso- 
dzeniu.

POŻAR -FOLWARKU OO. BAZYLJANÓW 
W ŻOLKMT. W nocy % poniedziałku na wtorek-
o godzinie 22.40 wj»bu(tiJ z nieustalonych orzy 
czyn w znajdującym  się w pobliżu to ru  kole. 
jowe-go ,' parku m iejskiego folwarku OO. Bazy- 
ljanów  pożar. 7. płonącej ster+y słomy ogietó 
■przerzuci! sio na stodołę ze zbożem i inne ou- 
dynki. Przybyłe na miejsce straże pożarne miej 
ska i wojskowa nie dopuściły do pTzerzncenia 
się ognia na stajn ie z bydłem i budynki miesz­
kalne. Po dłuższej akcji ratunkow ej pożar zlo­
kalizowano. Szkoda w spalonych budynkach, 
zbożu i inw entarzu w yrosi około 25.000 ał.
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^ o o r t .
„Radjorajd^.

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Wil 
i r e  ciekaw a konkurencja m otocyklow a n. 
„RatljorajcH

Zawodnicy, w wyścigu tj*n startu,ją.-y. 
otrzymają, specjalne zadania. Będą oni musieli 
w  określonym punkcie zainstalow ać odbiornik 
rndjow y i przez ten odbiornik otrzym ają dalsze 
dyspozycje co do zawodów. Zawodnik, który 
nie zdoła założyć radjooćEbjoriiika — nie Kg. 
dzse znał dalszych dyspozycji rajdowych i wo­
bec tego będzie musiał zrezygnować z z.awo-l 
dów.

Sowieckie rekordy łeKko-atletycłne.
R ekordy sowieckie w biegach pań i panów 

przedstaw iają sie następująco: panowie 60 mir. 
6,8 8. K om ienko; panie 7.6 s. Turow a. 1.00 m. 
10,7 s. Kom ienko: panow ie 300 mtr. 33.0 
K ornienko: panie 263  s. Bykowa. 400 m
■48,0 ?. Lulko, pianie 1.00.7 s. Kadpowiez: f* uq_
w i e  . 500 m. panie 1:18.2 Bykowa, pano-
w’ie -800 m 1:55.8 Denisów, panie 2:22.4 1’rei-

)d soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze O
Gigantyczną- wysiłek dpv nWniej prasy! — Najwspamalłzy klejnot sztuki filmowej, peten nie-

wysłoA-mnego czaru i piękna I

wtSMii zozani
fwaecudne arcydzieło m hostie. owiano atmosferą beztroskiego humoru w e r w y  i radoici życia! 
Wyst 'ra, o jakioi nikt dotąd we tmhit maiv,ve! Cudowne popisy baletowe n* lodzie1 — Mi­
ar: owsika nkrobatj ca na tle zimowego uejzażu w St. Mori to! — Treść tak ciekawa, te żadne 

. 1 nic -est w sianie! - (jen .<,]** kreacja królowej ekranu, pełnej temperamentu
i czarodzieiskiepo uroku' ¥  ? ?SB 11 HWttrtffcWJ Znakomita artystka jest tu tak
. . , „ r Ł < I I | ( * t S l  zar.bwycaiąca, fak dotąd » ta
onvro tiMnie — Występy słynnego teatru m.u onetek „Tcatw dei Piecoli' z Rz.mu! — Film 
ten kosztował j  5OU.UO0 dolarów. — Nie śmie oyć ani iednego człowieka, które nie pożpies/.y

na to fenomenalne przedstawienie.

panie 3:13.6 S.pi-berg; panowie 1000 m. —- 
rydonow a; panowie 1500 m. 4:02.1 Denisów 
pauie 5:1S.2 M uszkina; panowie 3000 m. 8:47.4 
'/„narnic-nM,;'] C.: 50010 m. 14:56.5 Znaraienskij 
8 .: 10.000 m. 31.53.8 Znamienskij 8.: 60 m. 
plotki panie 10.6 Karpowicz: 110 m. panowie 
15.9 Bezrukow; panowie 4X100 m. 42.8 s. 
Repr. .Moskwy, panie 50.2 s. Repr. Leningradu, 
pan ie 4X250 2:28,0 Rcpr. Zw. Zaw. Pracow nic 
Przem. Spoż.

NORWRGJ.A MISTRZEM PAŃSTW  
• SK \XDYNAW SKlCH.

O negaaj rozegrane zostały osta tn ie  dwa me­
cze piłkarskie o m istrzostw o państw  północ­
nych. Finlandja pokonała Szwecję 5:4, a Nor­
w egia odniosła zwycięstwo nad Danją 3:1.

Pierwsze miejsce w turnieju zajęła defini­
tywnie Norwegja przed Szwecją.

TILDEN MISTRZEM ŚWIATA 
ZAWODOWCÓW.

W  turnieju tenisow ym  o mistraosDWo świa­
ta  zaw odowych tenisistów  pierwsze miejsce z,a. 
ją ł Tdden , b ijać w  finale P laa 6:2 6:4 7:5.

W półfinałach T ilden w yelim inował Ramil- 
lona a P laa  w ygrał z E strabeau.

Wyznaczanie nowego szlaku na Spiszu.

stanow i czworobok ogrodzony, w  k tó rym  mie­
ści się dom m ieszkalny, budynki gospodarcze 
jak .stodoła, d rew utnia ihp.

Również stro je  różnią się iueoo od góral­
skich. Mianowicie Spiszacy nie m ają  naszywa • 
nych parzenic, a  inne naszyw ki m ają czerwone. 
Kapelusze góralskie noszą bez kostek . Kobiety 
noszą gorseciki zwane ,.lajbikam i“ , chustk i zaś 
wiążą pod brodą. Ludność je s t w  znacznej czę­
ści czysto polską. S tarzy  ty lko gazdowie. Któ­
rzy nie byli uświadomieni przechow ali po dziś 
dzień zwyczaje śpiewania w  kościele po słowao 
ku. Ci właśnie, uw ażaią się za Spiszaków i m ó­
wią gw arą góralską z domieszką obcych (sło­
wackich i w ęgierakićhj w yrazów . Proboszcz 
tam tejszy, ks. S ikora dużo juz uczynił n a  tem  
polu. aby uświadomić ludność w  poczuciu pol­
skości.

Kazimierz Dabrowsui.

OŚMIOLETNI MOTOCYKLISTA. Niedawno 
odbyły się w  Z.linie w yścigi m otocyklowe, 
w k tó rych  startow ał między innymi ośmioletni 
zawocmik, budząc swą jazdą prawdziwa sensa­
cję-

DOTKLIWA PORAŻKA CZESKICH L.
.ATLEToW. Międzypaństwow e spotkanie lek ­
k oatle tyczne W ęgry— Czechosłowacja zakoó- j ™ h  (co jest typowym zresztą na całym Podha- 
c-zyło się wysokim  zwycięstwem zawodników û) wiedzie polna droga n a  role. T rasa nasza 
w ęgierskich w  stosunku 96:37. I jednak przecina wierch i drogą w dół dw taie-

K Przystając ze w spanialej pogody le t­
niej. k tórej dotąd prawie nie mieliśmy. —  wy • 
braliśmy się na wycieczkę kilkudniowa na 
8pisz.

Rankiem w yjechaliśm y w7 tró jkę z Zakopa- 
nągo na. Wiench Poroniec, rkąd udaliśm y się 
pieszo szlakiem  panoramicznym na. Biikoavino. 
Głównym celem naszej wyprawy byio wytra­
sowanie nowego szlaku z ramienia P. T. T- 
z Bukowiny do Malorówki, jako połączenia 
szlaku turystyczno-uarciarskiego, k tóry  wie. 
dzie z Hali Gąsienicowej na Bukowinę i z Nie­
dzicy w Pieninach do Malorówki. Te dwa odein 
ki. k tóre już są w yznakow ane kolorem niebie­
skim, trzeba było połączyć**wypatoując odpo 
wiednie ścieżki i drogi.

Nie by ła to rzecz łatw a, gdyż musieliśmy 
mieć n a  uw adze potrzeby ta k  tu rystyk i letn iej, 
jak  i zimowej. Równocześnie trzeba było o ile 
możności tak  poprowadzić trasę. bv dawała 
turyście maksimum widoków ; zainteresowania.

K ierując się częściowo mapami, częściowo 
„własnym  węchem '1 i cennemi wskazówkami 
naszego tow arzysza mgra J a n a  Rejchm ana, 
k tóry  jest specjalistą w stiidjowarmi mało do­
tąd  znanych zakątków  Podhala *— ruszyliśm y 
w drogę m ając cały czas piękną pogodę sło­
neczną.

Zrazu drogą polną minęliśmy kilka will bu­
dujących się n a  W ierchu Bukowińskim i tra ­
w ersując leśne zbocze Cyrli nad Białka dosta­
liśm y się w niespełna pół godziny do głębokie­
go kotła , k tó ry  znajduje się między wierchami 
Brzegów a Cyrlą naci Białka i W ierchem Buko­
wińskim. Je s tto  duża hala, na k tó rej w ypasają 
górale bydło. Stąd w gore trzeba iść kilkana­
ście m inut n a  w ierchy brzegowskie. W zdłuż

Dziś na ekranie teatrn ^itinipo „UCIECHA" Starowiślia 16.

KARIOKA
kewreiacyjny niebywały film

D o l o p e s  d e l  & i o .
Komedja muzyczna i stnsacyjn*.

W głównych rolach: Gene Raymond, Glnger Rogers. — Karioka; nowe roolodje, nowe tańce, 
nowe nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże ti.itj inerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro­
mans podniebny. — Tanuo w klubie lotników. — Balet 200 najpiękniejszych koDiet na skrzy­
dłach lecących aeroplanów.Niebywała, nieprawdopodobnie bogata wyslawa. Niesłychane sensacje.

my się do wsi Brzegó'\v położonej w dolinie mię­
dzy zboczami wzgórz.

Na wspominanym wierchu zboczyliśmy nie­
co w  prawo, bv odwiedzić w ójta  brzegów- 
skiego Bu dra którego z dawna znaliśmy. S tary 
gazda przyjął nas serdecznie. Dowiedzieliśmy 
Sio od niego, że budu je własnym sumpiem drogę 
gminną z Górnych Brzegów na Polankę Gło­
dówkę. Droga narazić prowadzi p rzez 'jego  wla 
sny grunt, na który to cel oddał sporo ziemi, 
inni jednak gazdowie nie bardzo chętnie przy­
łączają się do jego akcji.

Po krótkim  odpoczyku ruszyliśm y wf dól 
Brzegów, drogą obok potoku. Po drodze zau­
ważyliśm y kilka bardzo starą-ch cha t góral­
skich. k tóre budowane były na w zór dawnych 
dworków z zachowaniem jednak stylu góral­
skiego.

Przejście całej wsi trw a %. godziny, poezem 
dochodzi się do w ylotu doliny brzegowskiej, 
skąd w idać rzekę Białkę i wieś Jurgów  położo­
ną w rozieglej dolinie. Drogi z Brzegów do J u r . 
gowa na odcinku kilkuset metrów zupełnie nie­
ma, gdyż została przez ostatnia powódź ztipet 
nifc zniesiona.

Cala ta  przestrzeń po obydwu stronach Biał 
ki zasłana je s t mnóstwem głazów i kamieni 
R zeka zaś w kilku miejscach zupełnie zmieniła | 
koryto, a  dzisiaj na.przykład tam, gdzie była | 
droga płynie wartkim potokiem szeroko rozla. 
na Białka. Mimo to puściliśmy tirasę wzdłuż 
tego rum ow iska kam ieni do mostu. 7. którego 
pozostał jedynie filar hiaczej nie można było 
poprowadzić trasy .

Po przejściu na prowizorycznie położonych 
belkach stanęliśmy na ziemi spiskiej. Z przeciw­
ległego brzegu ujrzeliśm y najpierw  olbrzymie 
obsunięcie się wysokiego brzegu na przestrzeni 
U lkuse t metrów, (nazwa, wsi Brzegów pochodzi 
właśnie od wysokich i strom ych brzegów nad 
Białką, które są widoczne tylko z Jurgow a): 
a potem przepołowiony młyn, którego widok j 
dzisiaj jeszcze świadczy o szaleńczym żywiole ' 
powodzi. Idąc stąd  już po równinie w pól go- j 
dżiny doszliśmy do wsi Jurgow a. Po drodze j 
spo tyka się cyganów, k tórzy  tu  stale obozują. 
Na nasz widok cyganiątka zbiegły sję i poczęła 
prosić o parę groszy. N iektóre z nich chodzą 
do tutejszej szkoły i te  prosiły bardzo grzecznie 
o grosze, ponieważ ule mają na czem pisać.

WYgląd wsi jest zuppłnie odmienny. Są tu 
przeważnie bardzo sta re  dom a w znacznej czę­
ści m urowane i stoją tuż obok siebie. Styl bu­
dowy przypomina ty lko  nieco budownictwo r>od 
halańskie. Domki budow ane są szczytem do uli 
cy co jest charak te rystyką  budow nictw a na 
Spiszu. W ścianach szczytowych są okna, cze­
go zupełnie niema na Podhaiu. Cała zagroda

( R t a d i o .
Piątek , 28 września 1934.

Kraków (3U4.3 m.) G.: 6.43— 7.50 Audycja 
poranna z W arszawy i Lwowa; 7.50 Koncert 
reklamowy; 11 .5 7  Sygnał czasu, oraz hejnał z 
W ieży M ariackiej: 15.35 K om unikaty L. 0 . P. 
P.; 15.45—17.50 Transm isje z W arszawy, Lwo­
w a i Poznania; 17.50 Odczyt: „W śród pracy 
literacko-naukow ej1’; 18.10 W iadomości bieżą­
ce; 18.15 K oncert muzyki włoskiej; 18.45 Tran­
smisja z W arszawy; 19.00 P ły ty ; 19.20 Tran­
smisja z W arszawy; 19 30 P ły ty ; 19.45 Pro­
gram na dz. nast.; 19.50 W iadomości sportowe 
z W arszawy; 19.35 Lokalne wiadom ości spor­
towe; -20.00 W eekend; 20.05 Transm isje z War­
szawy; 2 2 .1() K oncert reklam ow y; 23.00— 23.30 
T ransm isja z W arszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 7.40 Zapowiedź pro­
gramu w  wyk. ..Wesołej T ró jk i11; 12.05 ,,Silva 
rerum ” i repertuar teatrów . 15.35 Lwowskie 
wiadom. ekonom, i giełda zbożowa; 16.45 Au­
dycja dla chorych: 17.50 Przegląd w ydaw nictw  

perjodyczn) cli; 18.00 ..8 ilva rerum ’1 i życie 
artyst.; 18.05 „Yi sercu wirów” ; 20.00 Kajcłk 
P olsk . Tow. Krajozu.

W arszawa, (1315 m .j G.: 6.45 ..Kiedy ran ­
n e11. 0.50, 7.08/ 7.25 P ły ty ; 6.58 Gimnastyka;' 
7.1-5 Dziennik po ranna; 7.3-5 Oh w ilka pań do­
mu; 7.40 Zapoowiedź program u ze Lwoava; 7.50 
K oncert rekiamoavy; 11.57 Sygnał czasu 7. W ar- 
szaaa-. Obser. \s tron .; 12.00 Hejnał z K rakow a; 
12.03 W i; dom. m eteoroh; 12.05 Godz. Przegl.- 
P rasy  Polskiej; 12.10 Muzyka salonowa; 12.45 
P ogadanka dla kobiet; 13.00 Dziennik poludn.; ' 
13.05 P ły ty ; 15.80 W iadom. o eksporcie polsk.; 
13.85 Przeghid giehloayy; 15.45 Muzyka lekka; 
10.45 A udycja dla chorych; 17.15 Koncert z 
Poznania: 17.50 P rzegląd w ydaw nictw ; 18.00 
..Kącik dhi młodzieży ayiejsldej” ; 18.10 „Życie 
kultur. ; a rty st, stolicy11; 18.15 Pop. m uzyka 
w łoska; 18.45 Odczyt; 19.00 P ły ty ; 19.20 „W y­
niki Zawodóav Balonoayyoh —  Oordon-Bennett“ , 
19.35 P ły ty ; 19.45 Program  na dz. nast.; 19.50 
W iadomości sportowe; 20.00‘łiJnk  spędzić souie 
to?” ; 20.05kP ogadanka muzyczna; 20.15 T rans­
misja z Filh. W arsz,; W przerwie: Dziennik 
wieczorny oraz .Jak  pracujem y w Polsce’1; g. 
22.30 Recytacje poezyj; 22.40 K oncert rek la­
mowy; 23.00 W iadomości m eteoroi. dla komu 
nik. lotn.: 23.05— 23 30 Muzyka taneczna z dau 
cingu „A dria11.

Katowice, (395.8 m.) G.: 15.35 W iadom.
gospodarcze; 15.45— 17.50 Transm isje z P ozna­
nia i Lwowa; 17.50 W iadomości bieżące; 18.09 
„Gry i zabawy m atem atyczne’1; 19.45 P rogram  
na dzień następny; 19.56 W iadomości sport, 
ze śląska; 23.05 Skrzynka po-czt. w jęz. frano.

Ruch wydawniczy.
KS. STEFAN MOMIDŁOWSKI Kazania 

przygodne, tom  I. Miejsce P iastow e 1933. Str. 
279 in  8-0.

K a z a n a  te  bały  wygłoszone w katedrze w 
Przem yślu  z okazji różnych uroczystości. 1 tak: 
Z  okazji rocznic K onstytucji 3 Maja jest kazań 
4. Ich tem aty : 2 kazania o Najśw. Mani Pannie- 
Królowej K orony Polskiej. Trzecie: 0 pracy
dla Ojczyzny. Czwarte: o odrodzeniu narodu. 
W  rocznice pow stania styczniowego kazań. 4: 
nauka grobóay; dw a z zachętą do pracy nad 
nueiskim  ludem roboczym, czw arte: aa- górę ser­
ca. W setna rocznicę poaa-tania listopadowego 
je s t jedno kazav'e. Z okazji rccznic avaik o  kre­
sy  wschodnie są 4 kazania n a  tem aty: ducfi
ofiary, rachunek sumienia z pierwszego roku 
życia wskrzeszonej Pol&ki: troska Ojczyzna o 
przyszlosc; niech groby poiegLch budzą ‘-umie­
nie. Są jeszcze z kazań ńa rocznice dziejowe: 
kazanie ov rocznicę zwycięstwa pod Choeimem. 
kazanie w  pienvszą rocznicę r,*Wobod/.enia Prze 
m yślą i  kazanie w dziesiątą rocznicę zmattaa-ych
w stania Polski.1 f

T akże i chwile dziejowe uczcił wymownie 
Szat). K aznodzieja np. kazanie z okazji otaamr- 
e ia  U niw ersytetu av Wiinie; kazanie na nabo­
żeństw ie dziękczyniłem za zjednoczenie zachód

nich ziem Pulski i zatknięcie sztandaru polskie­
go nad Bałtykiem ; kazanie na nabożeństwie bła 
galnem o pomyślność Polski.

Wreszcie i rocznice ayielkich av Narodzie zna 
lazły aa- Ks. Infułacie Moinidloaaskim wymowne­
go Czbiciela. T u ta j należą kazania: aa7 se tną ro­
cznicę śmierci Tadeusza Kościuszki, w pierdzi" 
siatą rocznicę -m ioiri \dnm a Mickiewicza, w 
dniu pogrzebu Jułjwsza 8 toavackicgo. w setną 
rocznicę urodzin Z łg tn iin ta Krasiński(igo, w 

: dzień pogrzebu H -n n k a  S iei# ieu icza, w  setną 
rocznicę urodzin Wincente.go Dola. avrąs/( :e av 
150 rocznice śmierci ks. 3 ta n ‘wl<iatji Konar­
skiego.

Sąłlzę, iii kazania pi-zygodnc. aa7 rodzaju 
przytoczonych. należą"do najtrudniejszych w 
kaznodziejstaa ic rcligijncm. Yi yniagają jak  n. p. 
kazania w roczhice daiejów dużej znajomości 
dziejów ojc/.y -tych i dość szczególoacej znajo­
mości faktóar. k lóry  oh rocznice byw ają obcho­
dzone. Gdy się znoacu rozchodzi o kazania na. 
uroczystości rocznic poetów, powieściopisarzy. 
reform atoróar szkolnictwa ovamngają nieprzeem 
tu ej znajomości dzid  literackich wspomnianych j 
wielkich aa- narodzie. Potrzeba tuż znajomości ( 
sto-unków  politycznych, społecznych, nieraz i 
gospodarczych czasów ubiegłych jak  i dzis.iej 
szych, by odpouiednie nauki w yciągnąć 7. prze 
sz lośd  i zastosow ać,je  (lo naszych czasów.

W szystkie te  wiadomości okazał nasz Ka 
znodzieja w savych kazaniach w stopniu wyso

kim, dlatego jego kazania mogą, zwłaszcza dla 
młodszych kaznodziejów, s łuży tyza wzór, jak 
się mów’ kazania przygodne n a  uroczystościach 
narodow ych, n a  obchodach wielkich w naro­
dzie, jak  się ujmuje av kazaniach ak tualne w y­
padki dzisiejsze itp.

I to je s t właściwo w kazaniach ks. Morni- 
dlow7skiogo, że On n ;c opowiada fakt-ow czy 
sm utnych czy radosnych naszy^ch dziejów jako 
iylko fak ta  historyczne, ale je sercem odczuwa 
i jakby  przeżywa na noawo. Słowa jego drgają 
rad o śc ia /g d y  mówi o triumfach naszej Ojozy- 
zny, to  znowu poarlekają się smutkiem , poavie- 
dzialbym płaczą, gdy o klęskach avspomin.n. 
K ażdy zrozumie jak  skuteczną rezonans w słu­
chaczach muszą tego rodzaju kazania ovyw7ie- 
rać, Dzieje się to dlatego, żejnasz Kaznodzieja 
nie tylko jest opoariadar/.em faktów  z dziejów 
ojczystych, czy 7. życia naszych ayielkich, ale 
te dzióje i lycii łudzi kocha, chciałby sovą mi­
łość \ys7.yr.ikiego, co \v naszą eh dziejach i ay na 
szych ludziach byio piąkne i aczniosle ]irzelać 
w serca słuchaczy i poravać ich do miloayania. 
Kocha Opr/yzui;, kocim Boga. Kościół. Olu-ystu 
■są i cbciałŁy tym ideałom swej miłości utoro 
wać drogę do serc słuchaczóoy, s tą d  jego kaza­
nia odznaczają się tym bezpośrednim kontak­
tem ze. duchaez.nmi, co jest, jak uczą liomileci, 
pierwszym ayarunkicm dobrego kazania. Nie są 
to atoli same uczucia, ale treść obfita myśli so 
lidnycli, głębszych, choć z wielką, prostotą wy­

powiedzianych. I  tem są te  myśli każdem u dro­
g ie ,  że nie są sztuczne, lecz tak ie  jakie podob­
n e  każdy m a na dnie duszy, gdy m yśli o rze­
czach swej Ojczyzny, choć może ani tak ich 
skrą-istalizoavać ani ayypowiedzieć tak  pięknie 
nie umiałby, jak to czyni nasz Kaznodzieja.

Jakkolw iek, jak  sam Autor w  przedmowie 
zaznacza, niektóre z tych kazań są  już nieak- 

1 tuałne, bo były wyw7ołane potrzebą drwili, to  
■przecież avsz;ystkm m ogą być pożyteczne dla 
kapłanów7, a  i świeccy z pożytkiem  i przyjem ­
nością. je  przeczytają, nie można bowiem icłl 
-zytać, żeby nie budziły wr sercu uczuć miłości 
Ojczyzny i Boga.

I dziś uroczystości rocznic, na którycl kar 
zauia omawiane były avygłoszone, są obchodzo­
ne, w ięc k-.apłau m ający przem awiać w tak ie  
rocznioe, znajdzie obfity m aterjał, niema] goto- 

j wy w  kazaniach ks Momidłowskiego. Nawet 
 ̂na obchód innąrch uroczystości nie w spom nia­
nych w kazaniach, znajdzie się w kazaniach ks. 
M. dużo myśli pięknych, k tó re  kaznodzieja bę­
dzie mógł spożytkować. N astrój dodatni, jak i 
wywołuje czytanie kazań wspomnianycn, wzór, 

.jak  już avspomnialein, jak  się uk łada tego ro ­
dzaju kazania może przynieść wiele pomocy, 
kaznodziei, gvly mu się zdarzy sposobność i po­
trzeba głoszenia kazań przygodnych W ięc tol- 
le, legel

X. prof dr. M. Sieuiatycki.
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Czwartek 27: Kośmy i Dam jana mm., AdoFa.
W schód słońca 5.29, zachód 17.25.
Długość dnia 11 godzin i 39 min.

P iątek  28: W acław a kr. m., Eusłachji p.
W schód słońca 5 30. zachód 17.22.
Długość dnia 11 godzin i 36 min.
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STAN ZDROWIA ks. proboszcza Morajki 

Jost nadal, jak  się dowiadujem y, zadownlają-cv.
KONSULAT FRANCLSKI W KRAKOW IE 

zawiadam ia, że w  związku z wyjazdem konsu­
la  francuskiego do F rancji wszelkie spraw y po- 
czą-wszy od 27 w rześnia aż do jego powrotu 
będą załatw iane przez K onsulat F ra iicudu  w 
K atowicach.

OBOWIĄZEK ODNAWIANIA GROBÓW, 
ćarząd inrteis-ki w K rakow ie przypom ina o obo­
wiązku odnawiania. grobowców^ nagrobków, 
pomników cm entarnych i t, p. na cm entarzach 
znajdujących się wr obrębJfe m iasta, tudzież

Przerwa w  firacaen nad budową . wikarówki".
K o m ite t P a ra f  jaJny k o śc io ła  Ma.rjkok.ie- iaa parę dni pracę około  budow y w ikarów ­

ko p o sta n o w ił -uprow adzić p ew n e zm ia n y , ki, Praca ta oczyw iście będzie podjęta zpo- 
do  p ia n u  w p a ró w k i ,  k tó re j budow a z o s ta - 1 wrotem, po uzyskaniu zgody na projektn- 
la , jak  w iadom o, rozpoczęta . W  zw iązku  rrane zm iany. D otyczą one w szczególn ości 
z tern zw rócił się K om ite t do m a g is tra tu  m. Ifasady oraz rozplanowania parteru w ty m  
K ra k o w a z prośbą o zatw ierdzenie projek- budynku, 
iow anych zm ian, a rów nocześnie w strzym ał -------- - 0 0 0 --------- -

„NaprziO11 pozostanie do końca b.
w Domu robotniczym przy u!. Dunajewskiego.

r.

utrzym yw ania id i stule w należytym  porządku i o ,te 
i czystości, by stan ięh nic zagrażał bozpieczeń 
stwu publicznemu. Nie.-dosujtp;y się do powyż­
szego zarząiDwniu będą poi iągnięci do surowej 
odpowiedzialności karno-s Iministracy jnej.

ZMARŁA NA UDAR SERCA. Dnia 25 Im. i 
około godz. 13.10. na ul. D ługiej naprzeciw j 
domu Nr. 32. zruaria nagle na udar serca Ro-' 
zalja Poctfrowraz. praczka, la t 67, zaui. przy; 
ul. Długiej 12. Zwłoki na polecenie lekarza ob­
wodowego. soslaly przewiezione do Zakładu •' 
m edycyny sadowej.

WYRCDNA MATKA Zatrzym ano 'Siirler 
Murję, la t 22. z (Amidowi':, służąca. za porzu­
cenie G-tygodniowego dziecka, płci żeńskiej, w 
dniu 25 bm. o godz. 21-szej przed bramą ka­
mienicy przy ul. Karmelickiej SO.

ZAMYKAĆ -MIESZKANIA. Knapik Jan . To­
pologu  (i. doniósł organom PP.. żf dnia, 25 bm.
.około goJz. 12-tej, nieznany sprawca' dostał 
się. do jego niommkmęt-ogo mieszkania i z nie- 
za.mkniętej szafy -krad t na jego śa ttidę  garde­
robę i bieliznę męską, nakrycie stołowe alpa- 
kowe. oraz biżuterję łącznej wairt,. 205 zł.

OKRADZIONY FR Y ZJER . Licbtbriir. Naf- 
tab . K rakow ska 23. doniósł organom PP., że w 
nocy  z 24 n a  25 hm. nieznany sprawca, dostał 
się przez o tw arte okno do jego zakładu fryzjer 
skiego. mieszczącego się pod wyżej wym. ad re­
sem. skąd skradł 5 maszynek do stgz^#*t)ia 
włosów. 2 parv nożyczek, 2 brzytwy, łą,mniej 
w art. ISO f i  Dociiodzenia w powyższych spra­
wach w toku i

DZIWNA NIEOSTROŻNOŚĆ CYKLISTY.
Dzień w dzień kroniki policyjne notują kradzie 
że rowerów pozostawionych bez opit ki. Notat 
ki z tej d7.iod7.iny codziennie w ypełniają szpalty 
dzienników Czytają je oczywiście właściciele 
rowerów  i nadal grajn rolę ..bohaterów '1 zoata- 
w iająe .sw c stalowo rum aki na laskę losu i zło­
dziei. W  takiego ..bohatera11 z ab a wi ł  się nnog 
daj p. Kazimierz Pęgowski. 6 ]ich 9. i dzisiaj 
gorzko swego wyczynu żałuje. Pozostawił mia- 
nowii.ie rower bez opieki przed sklepem na 
W Llpolu 32. Ody p Pęgowski opuścił sklep ro. 
weru inż nic było... Tuk to  bywa gdy cyklista 
nie wierzy tylokrotnie pow tarzanym  ostrzeże­
niom dzienników. .

 :oOo:----------
7 \ W ! A D O 1f 1 FM IA l K O M U S TTK A ^Y  
W KRAK. TOW ARZYSTW IE TECUNJCZ 

NEM. Straszew skiego 28/11, odbędzie się w pią­
tek  dnia 2S bm. o godz. 19-oj zebranie, na któ- 
rem p. Inż. Jan  Fiszer wygłosi odczyt na te ­
m a t' ..Kraków^ w  staraniach o zabezpieczenie go 
od powodzi, szkody powodz:owe a koszt do-

W  p ią te k  21 b. m. zaw arta  zos ta ła  u g o d a  
sądow a -w try b ie  n iespornym  m iędzy z a s tę p ­
cą p raw n y m  U bezpieczalni Bftał. w K rajko- 

ie adw . d r, Bieniem  a  p rzed staw ic ie lam i 
I ow. Domu R oho tn iczago  i D ru k a rn i L u d o ­
w ej w K rakow ie w sp raw ie  op ró żn ien ia  re ­
sz ty  u b ik a cy j w b u d y n k u  U bezp ieczaln i 
p rzy  ul. D u n ajew sk ieg o . Idzie m ianow icie 

pom ieszczen ia w  oficynie, k tó re  za j­
m uje D ru k a rn ia  L udow a, g dyż  rcę-zta b u ­

d y nku  z o s ta l i  juz w lecie b. r. op różn iona . 
IV myśl zaw arte j o sta tn io  u g o d y  zezw olono  
Drukarni .na pobyt w gm achu przy ul. Du­
najew skiego do końca grudnia b. r., po
up ływ ie k tó reg o  to  te rm inu  d ru k a rn ia  ..N a­
p rzo d u 11 d efin ity w n ie  p rzen iesie  się do in ­
nego  lokalu . P raw d o p o d o b n ie  będzie to  lo ­
kal w  D om u G órników  przy  AL K ra s iń ­
skiego.

 X X -------

Przsd 31 loterją państwową.
Dnia 16 października r. b. rozpoczyna się 

eiągnienję pierwszej k lasy nowej loterji. Sprze­
daż losów' już się rozpoczęła. Charakterystycz 
na jeM dla tej loterji bardzo zwiększona ilość 
wii-lkic-h w ygranych po 100.000 Ib, które obok 
gtówuej w ygranej w kwocie m iljona złotych 
stanow ią największą atrakcję. Pozatem ogólna 

I liczba wygranych została blisko o 20 proc. po* 
więksżonn tak . rże obecnie na każcie 12 losów 
7 wygrywa, a tylko 5 zostaje bez wygranych 
W fijti sposób dotychczasow e wysokie szantę 
zostają jeszcze bardziej zwiększone. W pierw­
szej klacie przewidzianych je st 16.000 w ygra­
nych.

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwigowym „ S  W  B T bł
N ie zapom nia ny e n -
twArca
s e n j a l n y ^ a jm lo c i s z y  

a* ŁjrSii Coop&?
w najnowszym s wym wspaniały mi filmie r .  t :

D ZIELN Y CHŁOPIEC'*
Wzruszł ąee dzieje sierotki, cbłopca-bohatera, który przewędrował cąją Amerykę. — Humor 

Sentyment! — Nieprawdopodobne sensacje’.

W p rogram ie  znakom ite  doda tk i dźw iękow e.

n

Trzy wyświetlenia w dnie po i-s7*dnie o godz. 5. 7 i 9 wieczór, a w nifdz ala i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Ceny miejsc od 50 gr. — Karty zniżkowe na sezon 1934-35 wy­

daje, kas* kinoteatru.

Plącz matki na sali przysięgłych.
3-CJ DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW DONCO WI. BOBRZECKIEMU I SCHENKIRZYKOWI.

wy-
roz-

' kończenia budowli ochronnych w świetle cy fr '. 
G oicie milo widziani!

W SPRAW IE EKSPORTU DO RUMUNJI. 
Izba Przem ysłowo H andlow a w Krakowie wzy 
w a firm y eksportu jące do Eum unji, do bezzwło­
cznego podania do joj wiadomości wTysokose-i 
swych pretensji za uskutecznione dostaw y do 
Rum unii, począwszy od 1 stycznia 1932, przy- 
ozem zw raca uwagę, że szybkie i dokładne po­
danie w ym aganych danych leży w  interesie 
wierzycieli polskich, stanowić będzie bowiem 
podstaw y do interw cncyj, celem uzyskania 
przydziału dew iz, przez Rumuński Bank Naro­
dowy, potrzebnych n a  wyrównanie zamrożo­
nych sum.

 .an o ---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czw artek: ..Domek z k a r t1- (Gość. w ystę­
py W. Ma.szyńskiego).

P iątek : ..Zwyciężyłem kryzyz11. Gośc. w y­
stępy  M. Muszyńskiego.

W  sobotę 29 bm. pożegnalny w ystęp M. 
M aszyńskicgo w komeolji muzycznej ..Domek 
z k a r t11.

Środę przed południem poświęcił trybunał 
pr/.uał u chi wjw dii świadków. Przesunęło Jic ich 
przez .salo rozpraw S3. Byli to z rnalymi 
.jatkami ..starzy znajom i'1 z poprzedniej 
prawy.

Listę świadków rozpoczął lekaarz sądowy 
dr. Citćkiewicz, który  zeznał, że w cza-sio po ­
bytu w więzieniu iSldienkirzyk nigdy nic zw ra­
ca! sic -do niego ze skargą na krwotoki z nosa.

N astępnie zeznawali profesorowie gimna­
zjum, do ktrrego uczęszczał Sełienkirzyk, a to 
ks. dr. Madeja, prof. Skoczylas, prof. Rose, 
prof. Piwko, prof. Ostrowski. Mówili oni. że 
Sehenkirzyk byt uczniem naogół dobrym, ży­
wym j wesołym, na godzinach jednak spokoj­
nym Był on przytem bardzo wrażliwym i łatwo 
ulegał wpływom. '  i zapytanie obrońcy Schcn- 
k irzt ka skierow ane do ks. dr. Madei, świadek 
oświadczył że nie zauważy ł jakiegoś ujemnego 
rvsn charakteru  Schcnkirzy-ka.

Korzystni" w\ raźni sic również o ScIiCnki-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Dzielny chłopiec (Jackie Cooper). 
WANDA: „Scampolo11 ;Dolly Haas)', j 
APOLLO: W esoła Zuzanna.
SZTUKA: Radosna godzina. Miękcy M<ms( 
UCIECHA: k ario k a  (Dolores dcl R 9 \  
SŁONKO Bialv upiór i w 80 minutach nfl 

około św iata.
PROMIEŃ: ..Pieśń miłości1 
ADRIA: ..Pieśniarz W arszaw y11, nndjirogr. 

rewja.
BAGATELA: Sekret kobiety, w gl. r. lre- 

na Dunne. im secnio rewja p. t. Jak za dawnych 
dobrych czasów

KLŃO DOMU ŻOŁNIERZA: nd 24— 27 wrze 
śnią 1934 r.. Tańczący Paryż"1.

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA Z GOŚC. 
WYSTĘFEM M. MASZYNSK1EGO Dzisiaj we 
czwartek św ietna komedja muzyczna Granicbs- 
tadtm ia Domek z kart-1. W rolach głównwóh 
pp.: M. Maszyński jako gość. oraz. Z. Jaroszew ­
ska i K. lYyrwdcz-lYichrow-ki. Tańce w ykona­
ją L Soboltówna i E. W ojnar.

Ju tro  w piątek ostatni wę stęp M. Maszyń-  
skiogo w doskonalej komedji „Zwyciężyłem 
kryzys11, która dana będzie na przed-urwicniu 
popalaniem , po cenach zniżonych.

rzyku prof. Jarocki z Akad. Szt.uk Pięknych. 
Nadmienił on. że oskarżony był wprawdzie 
ut-zniem przeciętnym, zbierał jednak pochw ały 
za swą solidna pracę.

Prof. Piw'ko. k tó ry  udW i Scbenkirzyka < 
la t w gimnazjum, z:iuwmżvt, żc oskarżony był 
uczniem początkowo słabszym, potom lepszym. 
W klasie 8 prof. Piwko zaiiwmżył jakiś ujemny 
wpływ wywierany na Scbenkirzj ka (Byl to cza-s 
zaprzy jaźn ien ia ' sie z Bobrzeckim — dopisek 
Red.k

V międzyczasie niektórzy świadkowie ze­
znają o Bobrzeckim. Są to  przeważnie są>iodzi. 
Mówią oni, że Bobrza&ki byl w stosunku do ro_ 
dżiny i sąsiadów b. dobry.

Świadek Husek art. m alarz ze; naje: M iem, 
iż zwracano Schenkirzj kuw i uwagę by nie ko­
legował z Bobrzeckim. Radził mu to między 
innemi prof. Pautseh.

Mec. Bardel: Czy -zna, pan choć jeden w ypa­
dek ujemnego wpływu Bobrzeekiego na Schęn- 
kirzyka?

Świadek: Tak znam. Raz szedł Sehenkirzyk 
na zabawę z jedną ze znajomych pań. W  dro­
dze spotkał ich Bobrzeeki. odciągnął Scjunki- 
rzyka- na buk i coś mu powiedział do ucha. 
Vt ówezas Sehenkirzyk pozostawił ową panią i 
poszedł z Bobrzeckim.

Po zeznaniach (Lilszych świadków sta je przeć: 
law ą przy; iegłych matka oskarżonego Elżbieta 
Sefcenkirzykowa. 7, płaczem podaje: Bobrzeeki 
gdy go po raz pierwszy zobaczyłam robił na 
umie takie wrażenie, że bałam się o syna. Cd 
początku tej znajomości prosiłam syna by zer­
wał z BcbrZeekim.

Mec. Bardeł ponawia swoje pytanie: Czy
pani może podać choć jeden przykład ujemne­
go wpływu Bobrzeekiego na syna?

Świadek: Chyba to, że mój syn zasiada na 
ławie oskarżonych. Jemu (Bobrzeckiemu) za­
wdzięczam moją mękę, moje łzy

P. Schenkirzykowa opuszczając salę zeznań 
zbliża się do svna i składa na jego czole poca.
1 unek

Świadek Sterczyński kolega oskarżonych 
z Akadem ji mówi. m  Bobrzeeki i Sehenkirzyk 
to dwa odrębne typ \. Sehenkirzyk by! więcej 
nieśmiały'; niezdecydowany, podczas gdy Bo. 
brzecki bvł bardzjej zdecydowany. Bobrzeeki

byl kolegą dobrym Gdy świadek bvł w biedzie 
wówczas Bobrzeeki dawał mu śniadanie!

Jeden z dalszych św iadków  st-ud. praw  
Ka7.onow'icz zeznał między mncmi, że Bobrzec. 
ki ciągnął Scheukirzyka na pijatyki i karty.

Mec. Bardel: Przecież Sehenkirzyk zeznał, 
że nie pije.

Świadek: P. mecenasie m y młodzi Indzie 
wszyscy pijemy gdy nas częstują.

Zeznania dals/.ye.h świadków przeciągły się 
do południa. Po krót-kioj przerwie przesłuchano 
ostatniego z pośród świadków p. Okrzańskiego, 
poezem trybunał przystąpił do odczytyw ania 
aktów  jak protoknl oględzin m iejsca czynu it-d. 
Odc-sytano również zeznania pi Dawidowskiej 
i Krasickiej, które znikły z terenu krakowskie­
go jak kamfora i mimo poszukiwań zarządzo­
nych w Krakowie i Poznaniu nie zdołano Ich 
odnaleźć i doręczyć im wezwań.

Trzoci dzień rozpraw y upłyną! pod znakiem, 
wzmożonego zainteresowania. Zmieniła się n:e 
co dekoracja wewnątrz sali: Ław y prasy i pu­
bliczności zapełnione. Na m iejscach obrońców 
Dr. Ostrowskiego zastąpił dr. A ugustynek, a 
dr. Asclienbrennera dr. Menascbe.

 X X ---------

Zatwierdzeń e pierwszego wiceprezesa
Polskiej Akademji Umiejętności.

Pan P rezydent Rzeczypospolitej. Polskiej 
/.utwierdził w ybór dokonany przez W  alne Zgro. 
iradzenie w czerwcu br. prof. dra Henryka 
Ho>era na wiceprezesa Polskiej Akademji Umie 
jętności. W obec tego skład Prezydjnm  Polskiej 
Akademji Umiejętności przedstaw ia się nas tę ­
pująco: prezes prof dr Stanisław Wróblewski, 
wiceprezesi prof. dr. Henryk Hoyer (Kraków! 
i prof. dr. Wojciech Świętosławski '"Warszawa), 
-sekretarz generalny prof. dr. Stanisław Kutrze­
ba, dulegat. W alnego Zgrom adzenia prof. dr 
Leon Marchlewski.

Tran i syrop „Famel“ dla powodzian.
O krog K rak o w sk i P o lsk ie g o  C zerw onego  

K rz y ża  w  p o rozum ien iu  z W ojew ódzk im  
K o m ite tem  P o m o cy  d la  P o w o d z ian , n ie  
u s ta je  w  da lsze j a k c ji ła g o d z e n ia  k lę sk i p o ­
w odzi. a  w  szczegó lnośc i w obec p rz y k ry c h  
n a s tę p s tw  za g ro żen ia  zd row ia , a  zw łaszcza  
o rg an ó w  o ddechow ych . W  tymr celu  p rz y ­
dz ie lono  1.000 flaszek  S y ro p u  „ F a m e la “ 
ja k o  ś ro d k a  w y k rz tu śn e g o . celem  b e z p ła t­
nego  ro z d a n ia  p o w ia to m : D ąb ro w a. M ielec, 
B rzesko . R ochnia. N ow y Sącz, N ow y T a rg , 
L im anow a i T arnów .

W  zw iązku  Iz n iesien iem  pom ocy  d z ie­
ciom  pow odzian  —  P . C. K . zo rg an izo w ał 
zb iórko  k s ią że k  szk o ln y ch  i u b rań  dz iec in ­
nych , k tó re  ro zd a je  m łodzież K ó ł K rakow - 
jlkicli P . C. K. n a  te re n ie  pow odzi, w y je ż ­
dża jąc  w ty m  celu n a  p o w ia ty  sam ochodam i 
sa n ita rn e m i P . C. K-

N iezależn ie od pow yższej a k c ji O k ręg  
K rak o w sk i P . C. K. p rzydzie li o rg an izac jo m  
Kół M łodzieży O kręgu  K ra k o w sk ieg o  P . C. 
K. 100 kg . tra n u , celem  ro z d a n ia  n a  za ­
sadzie  op in jj le k a rz a , dzieciom  n iezam o ż­
nych  rodziców .

W  koń  u  nad m ien ić  należy , że w  n ie ­
k tó ry ch  d z ien n ik ach  u k a z a łv  się sw ego cz a ­
su w7,mianki ja k o b y  P o ls k i  Czerw ony' K rzyż  
nie cieszy ł się bezw zglednem  zaufan iem  
ogól u. C a ło k sz ta łt akc ji P. G. K . z o k resu  
pow odzi ja k o  też  inne w ysiłk i pod ejm o w an e 
przez te  o rgan izac ję , u  k ie ru n k u  ochrony 
zd row ia ludnośc i, u su w a ją  is tn ie jące  pod  
Łym  w zględem  w ątp liw ości.

Wystawy zbiorowe w Pałacu Sztuki.
Wystawa A. Hannytkiewicza.

Wiele, zrozumiałego i pochlebnego zajęcia 
budzi w jesiennym pokazie w ystawow ym  nie­
pospolita twórcza praca krakow ianina Adam a 
H annytkiew icza, przebywającego obecnie w

E l e k t r o t e c h n i c z n e

inżynier Bolesław JUP.SKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. -  Telefon 131-98,

Efektowna I tanie oiwletJenie wnetrs i wystaw lokali handlowych

1.T , ż a r ó w e k
Oferty l prospekty na lądanis bezpłatnie.



Str. fi.

Poznaniu, skąd nadesłał 17 pierwszorzędnych 
, dzieł m alarskich, znamionujących talent, dojrzą 
t r  iniezwykły. Świetna barwna, pełna blasku i 

'pow ietrza, ko lorystyczna gam a tego arty sty  
ipodtńja w idza tchnieniem niezwykłej subtelno­
ści w yrażenia i urokliem nastrojowości i p ra ­
wdziw ej poezji. Niezależnie od pewnych wply- 

,w ów  m alarstw a francuskiego (Claude Monet, 
Pankiew icz) pulsuje w pracach Hamiytldew! 
cza ry tm  własny, rodzim y j oryginalny. Wv- 

. staw ione przezeń eksponaty z zakresu "m alar­
stw a krajobrazow ego, figuralnego, rodzajow e­
go. portretow ego, podobnie jak  i ..natury "mar­
tw e" oraz studja, godne są szczerego omówie­
nia. Przede w-szystkiem godne są jednak obej-1 
rżenia. Należą one do szeregu a trakcyj wrze- ' 
śniowej w ystaw y sztuki.

Nadm ienić w końcu należy, że akcja udo­
stępnienia w ystaw  hieżących w Pałacu Sztuki 
szkolnym  wycieczkom zbiorowym, w specjal­
nych godzinach, zmierza do rychłego sfinalizo­
w ania, także jeszcze w najbliższym sezonie wy 
staw ow ym  młodzież, szkolna, która przez kasa­
cję nauki rysunku ogromne szkody poniosła — 
sta jąc  sio odciętą od głównej sposobności zdo­
byw ania przeświadczeń o św iatowych dorob­
kach Polski w  dziedzinie kultury  płartycznej, 
będzie mogła korzystać z przygotow anych w 
te j mierze udogodnień.

t.GLCS NARODU’' z dnia 27-co września ID” ! t

Sowiety w Lidze-Narodów.
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O przyspieszenie beatyfikacji 
ks. Piotra Skarg!.

TU dniu 30. września b. r. o godzinie S-tej 
rano  odprawionem zostanie w kościele św. P io­
tra  B łagalne Nabożeństwo do Ducha św. o przy 
spieszenie beatyfikacji Ks. P io tra  S karż  i tezo 
najw iększego kapłana, jałm użnika, patrjo ty , 
znakom itego pisarza, ?łotoivstego kaznodziei i 
p ro roka narodu. Organizacje katolickie i w ier­
nych sjaprasza się o wzięcie udziału w tem na­
bożeństwie.

 000--------
Sprytna oszustka.

W dniu 25 bm. Joanna  Szumilas. znm. w Kra 
kow ie przy  ul. R ękaw ka L. 2(5. doniosła orga­
nom PP.. że dnia 24 bm. przybyła do jej miesz­
k an ia  nieznana kobieta, k tó ra  oświadczyła jej. 
iż przychodzi do niej z polecenia siostry W e­
roniki Szumilas. przebyw ającej obecnie w wię­
zieniu karno-śledczym  w K rakow ie, celem otrzy 
m ania od Joanny  Szumilas kw oty  160 zł., k tó ­
ra t-o kw ota-w edle jej zapodania miała być do­
ręczona 'adwokatowi dr. Stanisławowi Orodziń 
skiemu, ul. Długa 6. Donosząca wręczyła nie­
znanej kobiecie kw otę 158. zł. 60 gr.. a następ­
nie stw ierdziła, że kobieta ta wymienionej kw o­
ty  dr. G-Todzińskiemn nie wręczyła, lecz zbiegła 
w' niewiadomym kierunku. Poszukiwania za 
spraw czynią w  toku.

Na fotogTafji widzimy Litwinowa, przem aw iającego po raz pierwszy na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów wieczorem tego dnia, w k tó ry łń  Sowiety zostały przyjęte do Ligi Narodów.

Projekt dekretu o komunalnych kasach oszczędności.
J a k  się dowiadujemy, przygntow auy z o s ta ł! wydawania książeczek zwanych oszczędnośeio- 

projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o wemi, służy obok P K. 0.. G alicyjskiej K. 0. 
Komunalnych Kasach Oszczędności. Z ważniej- 1 i gminnych kas 
szych postanowień dekretu n a  uw agę zasługują wych. wyłącznie
następujące:

Art. 3 postanaw ia, że K. K. O. mogą być

pożyczkowo-oszozędnościo- 
kasom oszczędności, m ają­

cym organizację opartą na zasadach omawia­
nego dekretu. Insty tucje i osoby prawne, które

zakładane tylko przez związki samorządowe używ ają w swej firmie lub nazwie .słów ..Kasa 
miejskie, powiatowe i wojewódzkie samodziel. 1 Oszczędności-' obowiązane są skreślić je w cią- 
nie. bądź wspólnie przez utworzony w tym celu 1 g„ roku od wejścia w życie dekretu, pod rygo.
związek międzykomunalny. W edług art. ł  zwią 
zek założycielski odpowiada jako poręczyciel 
za w kłady oszczędnościowe, przyjęte prze*? za­
łożoną przez siebie kasę oszczędności i za ich 
oprocentowanie.

WYŁĄCZNOŚĆ NAZWY.

rem przymusowej likwidacji.
DYREKTORÓW ZATW IERDZA MINISTER 

SKARBU.
Kasy oszczędności przy wykonywaniu czyn 

nośei bankowych są kupcami i podlegają zgło­
szeniu. do rejestru handlowego. Z działu dekre

Z*jcie
Masowy powrót wychodźców z Francji

W edług ostatnich obliczeń, w sierpniu w y­
jechało z Polski 2.640 emigrantów, w tem 793
do krajów  europejskich i 1.S47 do krajów  po­
zaeuropejskich. Do Francji wyjechało 617 emi­
grantów , do Niemiec 58, do innych krajów  eu­
ropejskich 88. do Stanów Zjednoczonych A. P. 
157. do K anady  95. ćlo A rgentyny 148. do Bra- 
zrlji 250, do U rugw aju 32. do innych krajów  
Ameryki 61, do P alestyny  1.102. do innych 
k rajów  2 .

W  tymsamym okresie czasu powróciło do 
polski 1.803 wychodźców, w tem 1.584 z k ra­
jów europejskich i 219 z krajów  pozaeuropej­
skich. Z Francji powróciło 1.521 osób. z Nie­
miec 1 S, z innych krajów  europejskich 13. ze 
Stanów Zjednoczonych A. P. 17 
z A rgentyny 98, z Brazylii 5. z Urugwaju 5, 
z P alestyny  30, oraz z innych krajów  22 o«ób.

K asy oszczędności używ ają firmy ..Konni- j tu. omawiającego organizacje K. K. O. podkro. 
naln.n K asa Oszczędności11 z dodaniem nazwy | ślić należy postanowienie, według którego po. 
związku założycielskiego. Prawo do używania wołanie dyrektora zarządzającego podlega za. 
słów .,Kasa Oszczędności11 w nazwie firmy i do J  twierdzeniu ministra Skarbu.

Według- art. 18 związek założycielski w i­
nien przyznać kasie kap itał zakładowy w wy­
sokości conajmniej 50 ty*. 7.1 . i bezzwrotną do­
tację na zorganizowanie w wysokości conaj- 
nmicj 10  tys. zt.

ZAKRES DZIAŁANIA.
W art. 23 wyszczególniony jest zakres dzia­

łania kasy oszczędności. Kasom oszczędności 
wolno w ykonywać następujące czynności han-

Z kin krakowskich.
„DZIELNY CHŁOPIEC" na ek ra n ie  k in a  

„Ś W IT " Ja c k ie  C ooper, k tó re g o  znam y  ja k o  
„O zem pa“ , a  o s ta tn io  w idzie liśm y  w  film ie 
..P rzed m ieśc ie"  stw o rzy ł w  film ie ..D zielny 
C hłop iec” now ą k rea c ję , k tó rą  m ógłby  się 
poszczycić  n ie  jed en  z d o ro sły ch  „g w iazd o ­
rów ". A kcja  film u ro zg ry w a  się n a  dalek im  
Z achodzie S tanów  Z jednoczonych . —  M ały 
J a c k ie . k tó ry  s trac ił o jca . w y ch o w u je  się 
u  jeg o  p rzy ja c ie la , cow boya D obi. S u r o w y  
cow boy  odnosi się p o cz ą tk o w o  n iech ę tn ie  
do  .la c k ie g o . —  je d n ak ż e  m ały  p r z y j a c i e l  
w k ró tce  p o zy sk u je  jeg o  serce.

.Tackie je s t w tym  fiknie n ap ra w d ę  d z ie l­
nym  chłopcem . O ra jego  w zrusza nas. a je ­
g o  w y cz y n y  spo rtow e w yw ołu ją  podziw . 
B raw o Ja c k ie . P ub liczność  m an ifestu je  swe 
zadow olen ie ok laskam i.

O ie łd s .  k r a k o w s k a .
Kraków. 26 września.. G iełda: pożyczka in- 

z K anady 33. w estyeyjna .118.23, dolar 5.20—-5.22
'ans:. 25.95—26.10. frank szwajc. 172.25 
marka niem. 210 —2 1 1 .

kowe: przyjm owanie wkładów oszczędnościo. 
wych na książeczki: otwieranie i prowadzenie- 
rachunków bieżących o saldach kredytowych; 
udzielanie pożyczek za zabezpieczeniem hipote. 
cznem; udzielanie pożyczek wekslowych, na 
skrypty dłużne, pod zastaw  papierów wartościo 
wych i t. d.; dyskontowanie weskli, zaopatrzo­
nych conajmniej w dw a pod.pisy; inkaso weksli, 
kupna i sprzedaż n a  rachunek obcy- papierów 
wartościowych; kupno i sprzedaż na rachunek 
w łasny papierów o stałem oprocentowaniu, m a­
jących bezpieczeństwo pupilarne, oraz akcyj 
Banku Polskiego; przyjm owanie za opłatą de. 
pożyte w oraz wynajmowanie schowków i t. d. 
Czynności bankowe, wyżej nie wymienione, 
oraz dokonywanie operaćyj w walutach ob­
cych w ym agają osobnego zezwolenia ministra 
Skarbu. Ogólna suma zadłużenia związku zało­
życielskiego oraz innych związków sam orzą­
dowych nie może przekraczać 20% ogólnej su­
my wkładów oszczędnościowych, w ykazanej 
w bilansie kasy  na ostatni dzień roku obroto­
wego.

K SIĄŻECZKI 0  SZCZĘDNGŚCłOW E 
mogą być imienne lub na okaziciela. 0  ile je­
dnak w książeczce niema wzmianki o zastrze­
żeniu. iż w yplata ma być dokonana wyłącznic 
określonej osobie. 1nl> pod pewnemi w arunka­
mi, okaziciel książeczki będzie uważany za jej 
właściciela. W kłady na książeczki wolne są od 
zajęcia do wysokości 2 500 zl.

Należności pieniężne kas oszczędności, nie. 
przekraczające 1.000 zl.. mogą być ściągane 
w trybie administracyjnym.

PRZYMUSOWE ŁĄCZENIE SIE KAS.
Dział YII1. omawia łączenie się kas oszczęd 

nośei. przyczem na uwagę zasługuje postano­
wienie, że połączenie kas oszczędności musi na. 
stąpić w wypadku zarządzenia władzy nadzór, 
czej, mającego na względzie interes publiczny.

Dział trak tu jący  o odpowiedzialności cywil 
nej i karnej, zawiera m. in. postanowienie, że 
członkowie organów kasy i likwidatorzy odpo­
wiadają wobec kasy za szkody, wyrządzone 
przez działalność sprzeczną z prawem lub po. 
stanowieniami statutu.

Nadzór .państwowy nad działalnością kas 
oszczędności wykonuje minister Skarbu, działa 
jącv. w porozumieniu z ministrem Spr. Wewn.

Utworzony zostaje

FUNDUSZ GWARANCYJNY K. l< O .
który jest, w spólną własnością kas oszczędność}
: slnży dla. zapewnienia terminowej w ypłaty 
w kładów  oszczędnościowych. Fundusz gw aran­
cyjny tworzy się z wpłat, uiszczanych przez 
kasy.

Z rozdziału, trak tu jącego  o przepisach wpro 
wadznjąicych. na podkreślenie zasługują prze­
pisy art. 89. w edług którego s ta tu ty  kas oszezę 
dnośei powinny być uzgodnione z przepisam1 
omawianego dekretu i złożone władzy nadzOT 
czej. w terminie 2 -cb ła t od' chwili w ejścia w ż; 
cie dekretu.

Z obrad genewskich.
Szorstkie odrzucenie urossezeń Szwajcarii.

G enewa, 26 września (PAT). Rada L igi 
Narodów odby ła  pub liczne posiedzen ie , na 
k tó re m  p rzed ew szy stk iem  p rzy ję ła  do  w ia ­
dom ości raport kom itetu  finansow ego na
te m a t po łożen ia  finansow ego  A u strji. W ę-

sjp do n ie j tak  w ą tp liw e  rek la m ac je  w  w y ­
sokości 100 m il jon  ów fran k ó w . F ra n c ja  sa ­
ma, nie o trzym ała, o d szk o d o w an ia , a  żą d a  
się od n ie j. a b y  za p ła c iła  sz k o d y  spow odo­
w ane przez innych . Z p u n k tu  w idzen ia  spra-

o-ier i B u łg arii poozem  u ch w a liła  rezo lucję , w iedliw ości i m oralności m ięd zy n aro d o w e j 
w  k tó re j w y ra ż a  zadow olen ie  spow odu  de- j Francja nie m oże się zgodzić na tak ie po- 
cvz ji k o m ite tu  g w ara n tó w  pożyczk i anst-r.. staw ien ie spraw y. W  k o n k lu z ji d e b a ty  w y-

D z ii  i < * ć z i«n n i« „ W A N D A »y
m  Caairza tw latlnym

Wyświetla dzisiaj bezkonkurencyjny i kapitalny program komed.jowy. — Obraz, którym za­
chwyca sie cały świat. — Arcydzieło filmowe produkcji austriackiej w iezvku niemieckim

S C A M P O L O  (Drwisz Wiednia)
Szampański film pełen areykomicznycb perypetyj, przygód, słonecznego humoru i witdeńskiego 
sentymentu oparty na głośnej sztuce Dazia Ńicodemi’ego. — W głównych rolach: niezapo­
mniana odtwórczyni głównej roli — W H  A  A  K
w filmie ,C. K. KOMENDA SERC* A J ? *. Ponadto występują :

Karol Ludwik Diehl —  Paweł Hórbiger artySc, sceny 1 rewii wiedeii
piosenki

Zabawa w Praterze — Melodyjne 
Niebywale dowcipna treść — Mistrzowski koncert gry aktorskiej.

Ponadto w program ie: najaktualn iejsza  rew ja chw ili!
K A P I T A N  B A J A N  —  Zwyoięsca Challenge’u
Aktualne zdjęcia z zakończenia Challengeu — wre.czenie nagród — gratulacje P. Prezydenta. 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o g. 55 pop. 

Program Nr. 3. Sala centralnie wentylowana.

■ - 
u p o w aż n ia jąc e j rząd  a u s tria c k i do przepro 
w adzenia konw ersji pożyczki 1932 r., oraz 
spow odu  zg o d y  p ań s tw  g w a ran c y jn y ch  na 

x po , funt ji.ozoiągn iocie  is tn ie jący ch  g w n ra n c y j n a  no- 
iw ą pożyczkę .

N astęp n ie  R a d a  p rzy ję ła  raport min. R a­
czyń sk iego  w sp raw ie  prac k o m ite tu  opju- 
m ow ego, poczem  w  c iągu  b lisko  trze ch  g o ­
dzin d y sk u to w a ła  nad  sp ra w ą  reklam acyj 
szw ajcarskich, w  zw iązku  ze s tra ta m i, p o ­
n iesionym i przez obyw ate li sz w a jca rsk ich  
w  czasie  w o jny . D e le g a t sz w a jc a rsk i Motta 
szeroko  m o ty w o w ał p o s tu la ty . —  Postulat 
Szw ajcarii został poddany ostrej k rytyce  
przez d e le g a tó w  W ielk iej B ry ta n ji. F ra n c ji 
i W łoch , w szyscy  oni podkreślili, że Szwaj- 
carja nie m oże p rzytoczyć żadnego artykułu  
paktu, n a  m ocy k tó reg o  m ogłaby  d o m agać  
się ro zp a trz en ia  sp raw y  przez R ad ę . N ie­
m ożliw e jest w szczególności pow oływ ać się 
n a  a r t .  l i .  k tó ry  m ów i o sporach  m ogących  
zam ącić spokó j lub d o b re  m iędzynarodow e 
s to su n k i. A rtyku ł (en m oże byń  .stosow any 
do pow ażnych  sporów  p o litycznych  a nie 

ido reklam acyj pieniężnych, w y n ik a jąc y ch

znaczony  z o s ta ł sp raw ozdaw ca w  osobie d e ­
legata. A rg e n ty n y . D elegac i F ra n c ji . W ie l­
k ie j B ry ta n ji  i W ioch zas trzeg li się. że w y ­
znaczen ie  sp raw o zd aw cy  nie przesądza w n* 
czem  d ecy z ji R a d y .

Ile będg płacić Sowiety?
G enew a, 26. 9. fPA T). S k ła d k a  Z.S.R.R. 

w  L idze N aro d ó w  zo s ta ła  u s ta lo n a  p row izo ­
ryczn ie  n a  ro k  1935 na 79 jednostek  budże­
tow ych , t. j. około  2 m iljony 400 ty s. fr. 
szw. S o w ie ty  b ę d ą  p ła c iły  ty le  co F ra n c ja . 
P o czą tk o w o  m owa b y ła . ab y  S ow ie ty  p ła ­
c iły  ty le  co W . B ry ta n ja . k tó re j s k ła d k a  
w ynosi 105 je d n o s te k  bud że to w y ch . P ro p o ­
zy c ja  W . B ry ta n ji. a b y  m o carstw a , m ające 
sta łe  m iejsce w  R adzie Ligi p łac iły  sk ła d k ę  
w te j sam ej w ysokośc i, m ianow icie 105 je d ­
n o s te k , —  będzie  p rzed m io tem  o b rad  roku 
p rzysz łego .

Zmiany w dyplomacji Łotwy*
Ryga. 26 września. (PAT.) Rada ministrów

zre sz tą  z w y d arzeń  p o p rzed zający ch  u l w o - 1 przyjęła-dym isję posła w Paryżu Cielensa i po- 
r/.enie L igi. R ad a  nie m oże zajm ow ać się j stanow iła zaproponować prezydentowi republi­

k ą  sp raw ą. S pecja ln ie  m ocną w  tonie de- ki m ianowanie na to  stanowisko d o ty ch czaso -.  
[ik iaracię złoży ł min. B arthou . F ra n c ja . która wego posła łotewskiego w W arszawie dr. Gros- 
' została  n a p a d n ię ta  i zniszczona i k tó ra  s tra -  walda. Posłem  w Warszawie mianowany ma 
e ila  p ó łto ra  m iljona sw oich synów  i ponio być konsul generalny w Królewcu dr. Walters, 
sta  m iljarllow e s tr a ty  dziwi się, ż.e zg łasza  b. m inister spraw wewn.
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Jak zabezpieczyć Austrie przed Niemcami
swasfcja e 1 *  ‘ 5

ale także i Wiochami?
enena, 2C wrzęŚnla. (PAT.) Negocjacje w  ̂niezależności. Austrji prowadzone są dalsz> 
rie Austrji trwają naclal przyczem — jak  traktacje między Barthou. Ajoisim j Bene

I
wnętrzne sprawy aiiąt-rjaelne. Dziennik zazna- i 
cza dalej, że zasada rządu brytyjskiego n ie : 
przejmowania na kontynencie europejskim ż a - : 
dnyeh nowy cli zobowiązań pozostaje w dal­
szym ciągu aktualna i została już zwolennikom j 
plami zakomunikowana. Jak  słychać, z tpgo | 
względu rozważana jest możliwość opracowania 
deklaracji nie zawierającej nowych zobowią-i 

ki zmierzające do ustalenia tekstu de- zań. Główną przeszkodą podczas obecnych ro-l
kowmi jest odmowa Włoch przyjęcia, w tej J 
kwestji oficjalnej współpracy z Lica Narodów. |

fwgaagtg»g?asgHsggraBEg

Genewa, 26 wrzęŚma,. U'(Ą+ę; .Negocjacje w _ niezależności; A ustrji prowadzone są fiaisze per- 
spraw le Austrji trwają nadal przyc-zem — jak  la k ta c je  między Burthou. Aloisim j Beneszem
shcłiać nie osiągnięto żadnych rezultatów. Po fiasku pierwotnego projektu czyniono są te- 
Ze strony  P rą n c ji w y su n ię to  podobno, propozy- Iraz wy,
cję. aby Rada Ligi uchw aliła deklarację w kła.racji. w której wszyscy członkowie Ligi Na- 
spraw ie niepodległości A ustrji, przewidującą, rodów mieliby się wypowiedzieć za utrzyma 
nie mieszanie się państw  sąsiadujących do niem niezawisłości Austrji. Deklaracja ta min-!podczas gdy Mała E ntenta właśnie przy tym
Snr.TW TVPYV-TlU'f.T7nY'rł.Ti Austrii inlr nW nir-) nn- 1., 1. .  i. i- - !    _ 1  i... ...i ‘spraw  w ew nępznycJi A ustp j, jak  również po-, laby. być tak ujr-ta hv działała odstraszająco r .a w a ru n k u  obstaje, 
wzięcie konieczności przez Radę. Ligi zarządzeń tych. którzyby" mieli zamiar mieszać się w we- —
dla utrzymania niepodległości i integralności 
Austrji. Propozycja ta . spotkać, się miału z ió- 
żnemi objekcjami ze strony Wioch. W kolach 
prasow ych w yrażane są wątpliwości, czy “pra­
wa- niepodlegloścL.vA-łtstii.vĄi«<lzi.e formalnie o- 
m a wian a przez R adę Ligi m  jej obecnej sesji.

Paryż, 26 września. „Echo de Pa fis”  pisze, 
że Rzym domaga się wolnej ręki w Europie
środkowej G dyby żądanie to zostało uwzględ- Barlhou hialogrodzkiej „Prawdzie"; F rancja — 
nione, Augtrja stałaby się podobna do Albanii, mówił min. Barthou — jest przeciwna kotnbi- 
a- t-ego rodzaju- polityka byłaby daleko n idcz- nacji, klóra dawałaby Wiochom przeważający 
pńeczniejsza, niż w Tiranie. .Min. Barthou w wpływ na s jusa wy Europy centralnej. Francja 
sprawie austriackiej nie zgodzi się ani na trak- podtrzym uje równość, akcji dyplom atycznej 
tat, ani na deklarację, które mogłyby odsunąć, państw , zainteresow anych w utrzym aniu niepo-

-oo-

Min. Barthou dąży do pogodzenia
Wioch z Jugosławją.

Paryż, 26 września. (PAT.) Dzienniki po-[nic trzeba zapominać, że rząd francuski, wyra- 
ają tek st wywiadu udzielonego przez m in.iżając opinję całego narodu francuskiego, nie-

Francję od Anglji i Malej Ententy. 
„Oeuyre" zaznacza, że dyplomacja

iuległości Atisirji. z drugiej jednak _ strony 
w ioska Francja sadzi, że niema między nią a jej są- 

dowiodla niedawno, iż. prngrA' zachować możli- siadką łacińską konkretnych nieporozumień w 
wość hegemonii włoskiej w Austrji ze szkodą 
państw pogranicznych.

Min. Barthou nis powtórzy błędu
cours.

lej kwestji. Francja, pragnie żyć w jak  najlep­
szych stosunkach z Włochami, niemniej jednak

ma zamiaru pod żadnym pozorem poświęcać 
dla dobrych stosunków z Włochami więzów 
przyjaźni, jakie go łączą z Jugoslawją. Podczas 
mego pobytu w Rzymie —  mówił Barthou — 
będę usiłował znaleźć modus vivendi pomiędzy 
Wiochami a Jugosławją. Nie trzeba oczekiwać 
rezultatów  definitywnych rozmów genewskich 
na temat- niepodległości Austrji przed moją wi­
zytą v,r Rzymie. Dopiero po tej podróży bodzie 
można przedsięwziąć coś konkretnego.

 o o ° ° o o ^ --------

Paryż, 26 września. (Ti 1. wf.ł P e tliu as  ju­
sze, że chociaż rząd francuski bardzo sobie ży­
czy porozumienia z Mussolinim, to jednak żą­
daniu  W ioch co do Austrji nie może zadość
uczynić, hiż choćby ze względu na Mała Eń- 1 11

1 -r. • ' • ■■ ,i,F r>-,„i ,;a narodowego urzędu odbudowy,tente. Barthou nie może popa»<- w błędy Paul i ,  , - - i •

Gen. Johnson ostatecznie zlikwidowani.
Zadowolenie po ustąpieniu dyktatora.

Boncoura ; de Jcuvenela. którzy przez zawar­
cie paktu czteiech doprowadzili do utraty 
w spółpracy z polską. Dziennik, podobnie jak 
inne większo .dzienniki francuskie — je st zda­
nia, że na razie Barthou praw dopodobnie ogra­
niczy sic do żądania od Angi.ji i Włoch pow tó­
rzenia deklaracji z 17 lutego br. na korzyść 
niezależności Austrji. Do przyłączenia się do 
te j deklaracji zostaną zaproszone także pań­
stw a Malej E nten ty . Dopiero podczas w izyty 
w Rzymie m inister B arthou będzie usiłował 
skłonić W iochy do zmiany obecnego stanow i­
ska.

W poszukiwaniu formuły.
Londyn, 20 września. (Tęb wł.) Genewski I powiedź na. żądanie izby handlowej 

spraw ozdaw ca ,.Timesa“ donosi, żc w kwostjDZjedn. wyjaśnienia stanow iska rządu.

Nowy Jork, RAT.) Frez. Koosevelt przyjął 
dymisję gen. Johnsona ze stanowiska kierowni-

Grn. John­
son złoży swe funkcje 15 października. Przed 
ostntecznem ustąpieniem przedstawi on prezy­
dentowi sprawozdanie z działalności N. R. A.

Nowy Jork, 26 września. (PAT.) Następcą 
gen. Johnsona na stanowisku prezesa X. R. A 
będzie prawdopodobnie Richbeng, członek „tru­
stu mózgów-”.

ZASADY POZOSTAJĄ BEZ ZMIANY

W aszyngton, 26 września. (PAT.) Sekretarz 
handlu Roper oświadczył, iż program odbudo­
wy utrzymuje zasadę inicjatywy prywatnej i w 
żadnym razie nie oznacza zniesienia dotychcza­
sowego stanu rzeczy.

Oświadczenie Ropera uważane jąst za od-
S tanów

N ow y Jork, 26 w rześn ia  (T elef.). U stą ­
p ienie k ie ro w n ik a  u rzę d u  odb u d o w y  n a ro ­
dow ej gen . Johnsona przyjęła prasa am ery­
kańska z pewnein zadow oleniem , za rząd ze­
n ia jego  u w ażan o  bow iem  za m ocno krępu­
jące życ ie  gospodarcze a pew ne źle zrozu­
m iane w yrażenia jego  w yw o ły w a ły  ustaw i­
czne niepokoje. —  A k cja  u rzędu  odbudow y  
gospodarczej uważana też była za zbyt krę­
pującą d la  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j.

mmi
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

Polscy obrońcy niemieckiego komunisty?
Warszawa, 26 września (Tek). Sześciu ad. 

wokatów polskich wyraziło gotowość podjęcia 
obreny komunistycznego kandydata na prezy.
denta Rzeszy Thaelmana. Ponieważ spotkała 
ich odmowa ze strony władz niemieckioh przy- 
jęcia tej obrony, adw okaci w ysłali depesze pro 
testacyjne do pruskiego Min. Spr. "Wewn. i prze 
wodniczącego N adzwyczajnego Sądu Ludowe­
go.

GIEŁDA W A R SZ A W S K A .^
W arszawa, 26. 9. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belg,>a 124.18, Berlin 210.9, H olandja 353.70, 
Lon-dyn 26.02. Nowy Jo rk  5.24, Paryż 34.88. 
P rag a  22.01, Szwajcar ja  172.68, W łochy -15.29. 
O broty średnie, tendencja- niejednolita. Dolar 
poza giełdą 5.22, rubel złoty 4.50. dolar złoty 
8.91. m arka niemiecka 194.20, funt- szterlin- 
gów 26.00.

Papiery procentowe: budow lana 45.75. in­
w estycyjna 73.75, inw estycyjna serjowa 120, 
premjpwa- dolarow a 53, knnw ersyjna 68, dola- 
rowa 73.50, kolejow a konw ersyjna 61.25. Listy 
i obligacje banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Pol.-ki 93.25, Cukier 27, Wę­
giel 13.50, Lilpop 10.25, Starachow ice 12.35. 
Tendencja dla pożyczek państwowych przewa­
żnie moniejsza, dla listów zastaw nych i akcyj 
niejednolita. Dillonowska 85.50, śląska 67.50, 
W arszawy dolarow a 65.

-o t-

Zamordowanie dzierżawcy teatrzyku w Łodzi.

środy dnia 26 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A "
    .......

P o ra ź  p ie rw s z y  w  P o lsc e !  — S u k c e s  n a jw ię k sz y c h  k in o te a tró w  św ia ta !

„Radosna godzina Mickey Klouse“
Przezabawny, lśniący kolorami tec-/.v świat bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i nieslycbs-

J S k S T S w f f r S S S :  W a lta Cisnsya k .io ,.w e  Silly Symphony
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu! — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości. 

Ś w iatow a a trak cja : J A C K  P A Y N E  i jeg o  ork iestra!
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100!

Wt. National Film Corporation.
Poranki z tego filmu: w sobotę 29 hm. o godz. 3, w niedzielę 30 hm. o god/.. 10-tej, 12-tej

i 3-ciej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Łódź, 26 września (PAT). We wtorek około 
gouz. 21. zamordowany został w bestialski spo 
sób popalamy w Łodzi dzierżawca teatrzyku 
rew.jowego „Gong" Roman Zegadlewicz. Zega-d 
lewicz mieszka! w  malej przybudów ce przy 
teatrzyku, mieszczącym się przy ul. Śródmiej­
skiej 15. obok gmachu teatru  miejskiego. O g. 
21. gdy Zegadlewicz już leżał w łóżku i czytał 
gazetę, wszedł przez uchylone drzwi do pokoju 
jakiś mężezyzna i zaczął zadawać ś. p. Zegad- 
lewiczowi ciosy żelaznym łomem. Świadkiem 
zbrodni hy} trzyletni synek zamordowanego. 
Na płacz dziecka obudziła sio żona ś. p. Zega­

dłowicza, napastnik rzucił się wówczas do uciu 
czki.

Po kilku godzinach ciężko raim y Zegadle. 
wicz umarł nie odzyskaw szy przytom ności.

Ja k  ustalono w  ostatn iej chwili, spraw cą 
m orderstw a je s t Stanisław Kosznieki, mąż 
praczki, zatrudnionej p-rzez zam ordow anego 
w teatrzyku. Między Kosznic-ką a  Zegadlewi- 
ozera istniało nieporozumienie na tle pienięż­
nym i Kosznieki zgłosił się w czoraj wieczorem 
cło dzierżawcy teatrzyku , aby interwenjow ać 
w te j sprawie.

Kosznieki po dokonaniu zbrodni zbiegł i do. 
tychczas nie został schw ytany.

Dyktator Litwy prosi o ułaskawienie.
Ryga, 26 września. (PAT.) Z Kowna donoszą: Odsiadujący więzienie za udział w czerw- 

,  wym zamachu prof. Waldemaras złożył podanie o ułaskawienie.

Katastrofa samolotu francuskiego.
Paryż, 26 września. Na lotnisku Laconen 

w  pobliżu Bordeaux spadł francuski samolot 
wojskowy. Pilo t i m echanik zginęli na miejscu.

Nowy dowód winy Hauptmanna.
Nowy Jork, 28 września (Tel.). W la-dze śled­

cze prowadząca, . spraw ę porwania dziecka 
Lindbergha zdobyły jeszcze jeden fakt bardzo 
poważnie obciążający aresztowanego Niemca 
Hauptmanna. Policjanci, k tórzy  dokonali no­
wej rew izji w m ieszkaniu H .w ptm am ia znależl1 
na drew nianem  oszalowaniu ściany adres i nr, 
telefonu pośrednika między Lindberghieni a 
kidnapperem, dra Condona, zapisany własno­
ręcznie przez H auptm anna. Dcszczułka została 
ostrożnie ze ściany zdjęta i przedłożona sądowi 
do dowodów rzeczowych. Haupt-maun począt­
kowo zaprzeczał, jakoby no ta tka  była. dokona­
n a  jego ręką, później jednak oświadczył, że 
■zapisał sobie adres dr. Condona. ponieważ in­
teresow ał się spraw ą porwania dziecka.

 oo-------
Warszawa, 26 w rześnia (Tel.). W przyszłym 

tygodniu  wyjeżdża do Londynu delegacja pol­
ska, ażeby kontynuow ać rozmowy w sprawie 

, traktatu polsko-angielskiego.

Tablica Thon/aldsena w Warszawie.
Warszawa, 26 września (Tel.). Dzisiaj odby­

ła sio uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku czci wielkiego rzeźbiarza duńskiego 
Restcla -Thoryaldsena, tw órcy pomników ks. 
Józefa i M ikołaja Kopernika. Tablica znajduje 
się w  kolum nadzie b. pałacu Staszica, obecnie 
siedziby Tow. Naukowego.

Warszawa, 26. 9. (Telef.1) Do Pierwszego 
Wydz. Cyw. Sądu Okr. w W arszawie wpłynę­
ło pierwsze powództwo na tle ostatnich wymó­
wień w magistracie warszawskim. DlugMcŁni 
dyrektor Zakładu Czyszczenia Miasta Stan. 
Bilowicki wystąpił ze skargą przeciwko gminie 
W arszawy o odszkodowanie 20.000 zł. za czas
16-letuioj służby. Bilowicki skarży pon....--adto 

wysokości

Skarga nauczycieli przeciw
sanacyjnemu „Związkowi Naucz. Pol.“ .

Warszawa, 26. 9 .(Telef.) W W ydziale Cy­
wilnym 41 Sądu Okr. w W arszawie rozpoczął 
się proces przeciwko Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego. Oskarżycielam i są nauczyciele i nauczy 
cielki w liczbie 118 osób, którzy zostali skre­
śleni z list Związku przez centralę w Warsza­
wie. Wobec wprowadzenia nowej ustaw y upo­
sażeniowej nauczyciele w Królewskiej Hucie, 
członkowie Związku wystosowali protest do 
centrali, zarzucając jej, że nie dbała o interesy 
nauczycielskie. Na to centrala odpowiedziała 
wykreśleniem z Hsty członków 118 nauczycieli 
i nauczycielek pod pozorem, że dopuścili się 
niedozwolonej i nieuzasadnionej krytyki. W te­
dy wykluczeni członkowie wystosowali pozew 
do Sądu Okr., by sąd ustalił ich członkostwo 
i stwierdził, że postanow ienie o rozwiązaniu 
oddziału Związku w Królewskiej Hucie jest 
bezprawne i jirzekraeza uprawnienia władz 
Okręg. Zw. w Katowicach. Sprawa w toku.

 YX-------
Warszawa, 26 września (Tek). Dziś nastą­

piło uroczyste otwarcie nowej linji telefonicz­
nej, łączącej Gdynię ze Szczecinem, Berlinem 
i Sztokholmem.

gminę W arszawy o em eryturę 
1.000 zl. miesięcznie.

Warszawa, 26. września. (Tel.). Agencja 
„Iskra" donosi, że spraw a aresztowania podej­
rzanych o przynależność do nielegalnego Obo­
zu Narodowej Rewolucji została oddana pro­
kuratorowi Sądu Okr. w W arszawie. Przewi­
duje się zwolnienie kilku osób, natom iast około 
25 pozostanie' w  areszcie śledczym.

(fo xam&nięciu  f z r o n s & i .

Spowiedź Schenkirzyka.
W trakcie czytania aktów  na wczorajszej 

rozprawie przed sądem przysięgłych zebrani 
usłyszeli „spowiedź” Schenkirzyka, elaborat pi­
sany w więzieniu i opisujący motywy zbrodni 
popełnionej przez Dońca. Bobrzeckiego i Scheu 
hinzyka, oraz jej przebieg. C harakterystyczne 
jest. że Schenkirzyk w „spowiedzi" przyznaje 
iż dusił Garnca 1'zównę, podczas gdy w zezna

niach wypiera się tego. Na tę sprzeczność zwTó 
cił uw agę prokurator. Oskarżony nie umiał jed­
nak w ytłum aczyć te j sprzeczności,

Nn dzień dzisiejszy trybunał wyznaczył wi­
zję lokalną w mieszkaniu dr. Nuessenfełda. — 
Rozpocznie się ona o godz. 9.15. Po wizji oko­
ło godz. 1  sąd przystąpi do przesłuchania 
świadków, k tórzy nie stawili się na rozpraw ę 
wczorajszą.

Współpracownik „Głosu Publicznego1*
zasądzony.

NIE PRZYZNAWAŁ SIĘ, ŻE JEST ŻYDEM.
W  dniu wczorajszym ped przewodnictwem 

sędziego s. o. D ra K rausa, odbyła się rozpra­
w a apelacyjna przeciwko Hermanowi false Hen 
rykowi Starkowi o zniewagę z oskarżenia pry 
w atnego Rudolfa Roli.Janickiego, w niesionego 
przez mec. Skorupskiego.

W wyniku rozpraw y sąd skazał oskarżone­
go S tarka na 100 zl. grzywny z zamianą na 14 
dni aresztu. K ara jaka mu Sąd crodzki wyro­
kiem swym nałożył zestala wyrokiem apeiacyj. 
nym trzykrotnie podniesiona. Na. podwyższenie 
k ary  w płynął fak t. że osk. Herman S tark  po­
dający sio również za Stankiew icza, Różyckie­
go, S tarkm ana, Brodmnna, Silbermnna itd . ma 
bardzo bogatą przeszość poza sobą, gdyż jak  
aktam i są-dowemi stwierdzono, był on już wie 
lokrot.nie karanym .

G harakterystyeznem  jest. że oskarżony po. 
dał na rozprawie w dniu 16 maja br. fałszywe 
generalja, twierdząc, że sie wychrzcił. gdy był 
w 2-giej gimnaz., lecz nie mógł zapodać, kiedy 
i w jakim kościele odbył się jego uroczysty 
chrzest. 7 m etryki urodzenia nadesłanej przez 
l/.raelicką Gminę w Krakowie, wynika że oskar 
żony jest synem Cliurny Silbermana i Gtt-łi 
Stark.

P. S tark na wczorajszą rozprawę nie zjawił 
się. W yrok zapadł zaocznie.
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść w spółczesna.

—  Je s te ś m y  zpow ro tem  —  pow iedzia ł 
S to ck i.

W o lsk a  w esz ła , p ew n a  siebie.
Z asied li d o k o ła  b iu rk a  i ty lk o  S tock i 

b łą d z ił n ie sp o k o jn ie  z k ą ta  w  k ą t .  W olska 
odralzu sp o strz eg ła , że obaj panow ie tr z y ­
m ają. się  p ew n e j, zg ó ry  u łożonej ta k ty k i:  
p o d czas g d y  jeden  m ów ił do  n ie j. luli z a d a ­
w a ł p y ta n ia , d ru g i obserw ow ał ją  bacznie. 
P ie rw sz y  z w rac a ł się do  n ie j uprzejm ie , p o ­
w ściąg liw ie , je d n a k  b ard zo  rzeczow o, d rug i 
palił, od czasu cło czasu  p o k as ły w ał. poru 
sza ł n ic  n ie  znaczące k w e s tje  i w ogóle ro ­
b ił w rażen ie , że ta  sp raw a a b so lu tn ie  go  nie 
obchodzi, a- p rzy tem  n a  se k u n d ę  n ie spusz­
c z a ł z d z iew czy n y  b adaw czego  w zro k u  D o­
w odził. że S zw areberg . oczyw iście, m ógł p o ­
p e łn ić  sam obó jstw o , ale w ów czas szk lan a  
tu b k a  z p a s ty lk a m i m u sia ła  s ta n o w ić  jego  
w łasn o ść ; n a to m ia s t, jeśli tru c iz n a  nie n a le ­
ż a ła  do  zm arłego , to  w  danym  w y p ad k u  
b ezw zg lęd n ie  m iało  m iejsce m orderstw o . 
I b aw iąc  się z ro z ta rg n ien iem  b in o k lam i d o ­
d ał, że sa-m obójstw o je s t  dla n iego  sam obó j­
s tw em . w ięc po-bódki, k tó re  sk ło n iły  despe­
r a ta  do teg o  czynu , zupełn ie  go n ie  in te re ­
su ją , a le  m o rd e rs tw o  je s t zb rodn ią , w obec 
czeg o  m usi by ć  w y k ry te  i w szechstronn ie  
w y św ie tlo n e . W  tom  m ie jscu  zakasła? się,

i p rz e ry w a ją c  dalsze w yw ody , zau w aży ł, że 
w praw dzie  le k a rz  zabron ił m u palić , je d n a k  
nie m oże się odzw yczaić od teg o  n a ło g u : 
kaszel na. seiknndę-nie p rzeszkodz ił m u w ob­
se rw ac ji W olsk ie j.

D rug i kom isarz  po lic ji, n ie p a lą cy , p ew ­
nie i log icznie u s ta l i ł  n a s tę p u ją c e  oko liczno­
ści, p an  S zw areb e rg  p rzyszed ł tu  około go ­
dziny  p ią te j po po łu d n iu  i dom aga! się w i­
d zen ia  z g ospodarzem  dom u. w obec czego 
s łu żący  zap ro w ad ził go  do g ab in e tu : g d y  
pan D u n in -S tock i pow rócił oko ło  godziny  

|sz ó s te j, zna laz ł go  n ie  w  g ab inec ie . lecz 
w harzo i już  n ieży jąceg o , w ięc śm ierć m u­
s ia ła  n a s tą p ić  m iędzy  godziną  p ią tą  a szó­
s tą  po południu- T en  człow iek  nie zna l roz­
k ła d u  m ieszkan ia , z czego w y n ik a , że n ie 1 
p oszed ł sa m o rz u tn ie  do  b a ru , lecz zos ta ł 
tam  zw ab iony : jeszcze w ięcej n iep raw dopo- 
d o b n em  w y d a je  mi się. że n ieboszczyk  sam 
sobie p rzy rzą d z ił co ck ta il, m usia ł m u go 
p rzy g o to w a ć  k to  inny .

To tych  słow ach  za b ra ł g łos kom isarz, 
k tó rem u  p a p ie ro sy  szkodziły , i w y jaśn ił 
z m iłym  w yrazem  tw arz y , że uw aża za n ie ­
m ożliw e. by k to ś  p rzy ch o d ził do  obcego  do ­
mu sp ec ja ln ie  po to, a b y  się o tru ć ; p rzy n a j­
m niej po lic ja  n ig d y  n ie  s ły sza ła  o tak ich  
w y p ad k a ch , a. jeśli po lic ja  czegoko lw iek  nie 
zna, to je s t  n a jlep szy m  dow odem  n ie p ra w d o ­
po d o b ień stw a  w y d arze n ia . N ie p rze s taw a ł; 
k as łać . je d n a k  zapali? św ieżego  p ap ie ro sa  
i. b aw iąc się bezw iedn ie  b inok lam i, rozw ija ł 
da le j swą m yśl: tym czasem  W olska z n ie­
zm ąconym  sp o k o jem  sp o g lą d a ła  to  n a  je d ­
n eg o , to  n a  d ru g ieg o . O tóż pan  z b inok lam i 
w t  form ie ca łk iem  p ry w a tn e j po g aw ęd k i

tw ierdz ił, ż.e na sto  w y p ad k ó w  sam o b ó jstw a
w śród m ężczyzn , za ledw ie dziesięciu  posłu ­
g u je  się tru c iz n ą : oprócz tego  w ie z p ra k ­
tyk i, że gdzie je s t tru c izn a , tam  bezw zg lęd ­
nie w chodzi w g rę  k o b ie ta .

Tm ściśle j fo rm u łow ał s tro je  w yw ody , 
tent o tw are ie j i pou fa łe j m ów ił: odnosiło  się 
w rażenie, iż za leży  m u w yłączn ie  n a  s tw ie r­
dzeniu . że w d an y m  w y p ad k u  m iał m iejsce 
fa k t nie sam obó jstw a , lecz m o rd ers tw a  —  
a k to  je popełnił, zdaw ało  się. nie in te resu je  
go w cale.

K olegę zastąp ił d rug i kom isarz , n ie p a lą ­
cy. sp lo tl  ręce na. k o lanach  i ośw iadczył ze 
w zruszeniem  ram ion, że z d rug ie j s tro n y  
w iele p rzem aw ia przeciw  m o rd erstw u . S łu ­
żący ze-ziiał. że m iedzy  p ią tą  a szóstą  n iko­
go  m c było  w  całym  dom u oprócz niego 
i k u c h a rk i: te  dw ie osoby  nie w chodzą
w rach u b ę , jeśli się m ów i o zbrodni, (do do ­
ty c zy  p a n a  D u n in -k to ck ieg o . to  w łaśn ie  
w  k ry ty c z n y m  czasie w idziano  go u jub i­
le ra  H eg lina . późn ie j w- k w iac ia rn i ..C in tra "  
—  oko liczności w y s ta rc z a ją c e  dla w y łącze­
nia go poza  n aw ias w szelk ich  podejrzeń . 
Z resz tą  n araz ić  nie to  je s t w ażuenr. 'ja k  
zak w alifik o w ać d a n y  w y p ad e k  —  ja k o  
m ord . czy  ja k o  sam obó jstw o ; przed ew szyst- 
kicm  trzeba  do łożyć s ta ra ń  do u s ta le n ia  to ż ­
sam ości n ieb o szczy k a , poniew aż S zw areberg  
je s t ca łk iem  n ieznane  i w y g lą d a  raczej n a  
pseudon im . Ju ż  te le fo n o w an o  do P a ry ż a  i 
p roszono  ta m te jsz e  w ładze o in fo rm ac je ; do ­
raźne  b ad a n ia  d a ły  w y n ik : —  n ieznany .
T w łaśn ie  z teg o  pow odu zw raca się do pan i 
W olsk ie j z p rośbą, b y  zechcia ła  dopom óc 
w u s ta len iu  tożsam ości.

Hanka Wolska czuła, że jej serce bije 
rów no jak zegarek i te n  sp o k o jn y  ry tm  w ła­
snego  se rc a  nastroił ją na g łę b o k ą  o b o ję t­
ność. P ó k i obaj urzędnicy policji op łą tyw ałi 
ją siecią  misternych pytań, m ogących  obez 
w ład n ie  nawet niewinnego, czu ła , ja k  po ca­
lem  ciele rozlew a się, fala p rzy jem n eg o  o s ła ­
b ien ia . n iosąc ze sobą. jed n o  p rzem ożne p ra ­
gn ien ie  —  spać, spać za w sze lk ą  cenę! J a k  
przez sen słyszała, słow a, chociaż obaj ra p ­
tem  zaczęli m ów ić znacznie g ło śn ie j niż po 
p rzed n io , p rzy su w ając  się do niej ze sw oje- 
nri k rzesłam i.

U rzędn ik , k tó rem u  k asze l c iąg le  przesz 
k ad z a ł. n a d a ją c  g łosow i n iezw y k łą  m ięk­
kość p rzy toczy ł p rzy k ła d  z w łasnej p ra k ty ­
ki. g d y  p rzed  k ilk u  ła ty  udało  mu się w y­
św ie tlić  bardzo  c iężk ą  sp raw ę. O koliczności, 
to w arz y szą ce  je j, b y ły  id e n ty cz n ie  ta k ie  sa ­
m e. ja k  w danym  w y p ad k u  i ty lk o  użycie 
tu rc izny  n ap ro w ad z iło  go na p o d ejrzen ie , 
że tn  n a leży  szukać  ko b iece j ręk i. i rze czy ­
w iście. podczas b ad a n ia  ta  pani załam ała, 
się i w yzna ła  ca ła  p raw dę. Z asadn iczo  k o ­
bieta. nie zab ija  z n isk ich  pobu d ek : nie . jeśli 
już się zd e cy d o w a ła  na s tra sz n y  czyn. to  
z p ew n o śc ią  by ła  do teg o  zm uszona i p ra ­
wie zaw sze zna jdą sic oko liczności u n ie w in ­
n ia jące . a w każdym  razie znaczn ie  ła g o d z ą ­
ce je j w inę. T a k  by ło  i w tym  w y p ad k u , o 
k tó ry m  opow iada —  k o b ie ta  została, u n ie ­
w inn iona : ca łe  tezczęście. że na s ta n o w i­
skach  sędziów  są. jeszcze ludzie, k tó rz y  
w  swoieli w y ro k ach  pow odu ją  sic uczuciem  
cz łow ieczeństw a.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N ajw yższe  od zn aczen ie  na W ystawach w  K atow icach  I Radomiu.

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

Skład k a r a t ó w  i P rzyb o ró w  Kościelnych
Fr. Kopaczyńskł I Ska
K r a k ó w ,  u l.  B r a c k a  2.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami O rganizacyj W ojskowych, Legjonow ych, 

Strzeleck ich , Cechowych, H arcerskich, Strażackich i t. p.

Kapelusze
m ę s k i e

dla Ducho w ień stw a  
psi eca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

WytoiiDje wszclKie rigtntjt
e ® e o ® e e e

W szelkie artykuły w cha- 
Czarta w s k ł a d  
h a n d l u  k o ­

r z e n n e -  s p o ż y w c z e g o ,  win, wódek 
i delikatesów, oraz świętych o w o c ó w  
krajowych I zagranicznych — poleca po 

przystępnych renach

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I
K R A K Ó W ,  UL I CA F l O R J f l W S K f t  <49.

ROK ZAŁ. 1911. TKLEF. 112-20.

Komornik
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27.

'dnia 24. września 1934.
Sygn. IX. Km. 670/34.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie re­
wiru IX. ul. Karmelicka Nr. 27, Sygnatura 
IX. Km. 670/34 ogłasza, że w dniu 29-go 
października 1934 o godzinie 9 rano w Sądzie 
Grodzkim w  Krakowie sala nr 2., odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji realno­
ści obj. lwh. 821. ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. Y. Kleparz.

Najniższa oferta wynosi kiwiotę zł. 53.257.50. 
poniżej to której oferty sprzedaż nie nastąpi, 

wynosi zł. 7.101.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.

, . Bronisław Schwertner.
 ̂   - -  -■

II KS. GAB0 WSKIE6 0
(Bodinla) 

za gotówkę natog£ można:
Katachizm W ykazy (wyd. S-te ulepszone) za 
3.30, Kiłaehizm  Mały za 1.50, W y c i ą g  z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje Bib!, za 2.70, Mata Bi- 
klijka za 1.90, Krótka Historia Kaśc. za 1.00, 
Nauka Kalclcła 1.50, Katachezy Biblijne 3.00, 
Szkica Katachez 5.00, Psyeholegl* wychowaw­
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.
Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 

z góry, rabat 10»/o i wolne porto.

Z łó ł  s k ła d k ę
n a  p o w o d z i a n !

Lokalu większego
na cele pomieszczenia

Stowarzyszenia w centrum Krakowa
p o szu k u je się  n a ty ch m ia st.

Zgłoszenia do Administracji „Głosu Naro­
duK pod , Lokal dla Stowarzyszenia"

W ę a a w n i d w a
Polshicf Agenci! Telegraficznej
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 15.— 
Życie Gospodarcze Polslti w wykresach zł. 15.— 
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te­
renie Warszawy zł. 2 50

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
rasa-Reklama zł. 5.—
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. T., Kraków 

ulica Mikołajska 32.

L E C Z N I C A
Im. Dra Cezara Onufrowicza
K ra k ó w , ul. W enacja  2. T « l ,  135-11.
Przyjmuje chorych stałych i dochodzących' 
dorosłych i dzieci. Dla dzieci szkoła specjalna- 
Leczy: choroby nerwowe różnego pochodze­
nia. Wyczerpanie i podrażnienie aystemu ner­
wowego. Nerwice serca, żołądka, kiszeki t. p. 
Porażenia. Niedowłady. Ruchy mimowoln*. 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. Oty­
łość i wychudzenie. Szczegóły w prospektach.

Księgarnia Krakowska
KrahOw, ul. św. Mrzifla L. 13.

poleca nowoSd i  ostafsitcł? tógoOM.
D laczego budowa w ikarów ki Marjackiej jest konieczną? .
ADAM OW ICZU 15. Przez A t l a n t y k ....................................................
C E G IE Ł K A  F r. K s. D r.: Szlakiem  t u ł a c z y ...........................................
C Z A Y K O W SK I T.: Beskid w schodni —  szlak i tu ry s ty c z n e  w D o­

rzeczach  P ru tu  i C zarnej B y s t r z y c y ....................................................
D M O W SKI R.: Myśli n ow oczesnego P o l a k a ............................................

—  P rz e w ró t * . " ...............................................................................................
G A E R T W A G E N  S.: Sam ouczek an gielsk i dla początkujących

—  C zytanki an gielsk ie /. r o z m ó w k a m i....................................................
G R A B O W SK I T.: K rytyka literacka w P olsce w  epoce realizmu

i modernizmu {1863 —  1 9 3 3 ) .................................................... ........
G R A B SK I S t.: Trzeba szukać drogi w y j ś c ia ...........................................
TMIELA E .: Zakleja królewna —  Strzaskana lutnia (B ajka) . 
KOCZY Ł.: Polska i Skandynaw ja za pierw szych P iastów  . 
K odeks H andlow y —  R ozporządzen ia  w y k o n aw cze  . . . .  
K U LICZK O W SK A  K.: S łow o m ałego harcerza .
L A SO C K I 7..: O chłopskim  bohaterze z pod R acław ic . . .

—  ,,Ogniem i m ieczem " w św ietle  rew elacyj dra Górki 
M A R C IN K O W SK I K. D r.: P od staw y angielsk iej d yscyp lin y  oby w. 
O G ON O W SK I S.: E xodus (6 sierpnia 1914) —  R apsod  . 
P R Z Y B Y Ł O W SK I S t.: P ańszczyzn a w  Sow ietach  . . . .
RADKOW SKT T . K s.: Na ruinach K a r t a g i n y ...................................
ROM ANOW SKI B .: Reiian i Bergson —  Szkic p o rów naw czy

—  Stara a now a m e t a f i z y k a .....................................................................
—  Teorja ew olucji gatunków  w obec faktów  i m etafizyki 

L U B C Z Y Ń SK I W . D r.: Głównie kierunki filozofji . . .  
K Y B A R SK I R .: P od staw y narodow ego programu gospodarczego  
S tatuty  Stow arzyszeń  A kcji K a to l ic k ie j ....................................................

zł. 0.20
__

1.20

1.50

7.i
4.-
o

10.—
O

2.50 
8 .— 
4.—
1.50 
0.50 
0.60
0.50
1.—  
0.40 
0.95 
0.25 
0.25
2.50 
1.20

0.80 I
wysulfea ©(twrotna.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimet rowy 20 gr.
N adesłane ,  . 50 ..
Kom unikaty po k ion ice  . w * «9 ,

na t-sze‘ .  . 70 .

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzialności

OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne as wyra?.
Układ tabelaryczny o 50% drożę). 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawc* u . „Głos Narodu" 3k* z ogr. odpow. K, łłoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia Głosu Narodu" pod zar*. R. Ferka,


